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Oddanie Polaków pod władzę i sądy brytyjskie -· -t1in. a+Wierbłowski w Pradze 

· narusza suwerenność Państwa Polskiego 
LONDYN (PAP)'. Jak wiadomo, brytyjski minister spraw wewnętrznych Chuter Ede zmuszo­

ny był dnia 20 lutego wycofać wniosek, zgłoszony w Izb.ie Gmin w · sprawie Polskiego Korpusu 
Przysposobienia i Rozmieszczenia. Minister Ede zapflwiedział ·wniesienie nowego projektu ':'r :r mody­
fikowanej formie. Dnia 27 lutego br. ogłoszono urzędowo tekst nowego projektu brytyjskiego 

PRAGA !PAP). W piątek 28 lutego przybył 
z Londynu do Pragi m:nlster Stefan W:erbłow 
ski. Następnego dnia złożył on wizytę wice• 
min<istrowi spraw ·zagrgnicznych CZł.lchosło• 

wocj~ dr. V. Clementisow:. Rozmowa trwało 

przeszło gedzinEl i toczyta sią w serdecznej 
atmosferze. 

w sprawie Polskiego Korpusu Przysposobienia i Rozmieszczenia. Projekt ten mało różni się od wy- Apel do O N z 

~~~::~~~~:t~~~;:~i~r:~; S o . us z p-o Is k o - f-r a n c u s k ·1 • !~:::~ w~m~pc:~~p~~~skilu~=mi~~~z~~:!! 
'dą pod dowództwem oficera bry- · . nizacji Mlodzieżow~h Pomocy Młodzieży 

H:szpani: Demokratycznej, w skład którego 
tyjskiego. Dowódca ten będzie • • · wchodzi również Polski Związek b. Więźniów 
D}iał tytuł. administrato~a, oddzia- Minister Bidault o obecnym stanie rokowań Po~itycinych Hitlerowskich w:ęzień ; Obozów 
low po\skich pod dowodztwern \ Koncentracyjnych wystosował do Organiza-
brytyjskim. •(Administrator of Paryiż (obsł. wl.) W toku debcrty nad polityką zagraniczną we Francuskim Zg~omadze- cji Narodów Zjednoczonych opel o dokona. 
p li h fi d B T h niu Narodowym m.1D. Bidault poruszył między Innymi 1prawę 1tosunk6w polsko - fran- nie Inspekcji wiąZ:eń i obozów karnych na 
. O S , orces un er TI lS com- cuskłcb t oświadczył: ter.9n:e Hiszpani!f, w których prze!;,ywa mło-

mand) · · 
p k . „Prow.adzlmy z Pol1lrq rokowania na iłrodze dyplomatycnef, celem zmodytlkowcmla dzież republikańska. W więz'.enioch frankls-

'Cl,_.~1!._!rrewkłh j uJde .. ~et wjSJ>rahwatch lstnJeJqcego młędrf nami 10Juu1L Pomył lne rezultaty tycb rozmów zostaną podane towskich panują warunki rrie mnlef ciężk'.e, 
.,".__,.,... „.u nyc a mm1s racy nyc s o- . 

sować sł~ bęl&ie ustawodawstwo polskie. do wtadomołd pubHc:mef w odpowtednlm c.sa11en. niż w hitlerowskich obozach koncentracyjnych 
łctóre obowh.1ZYWało dnia 1stycznia1945 ________ .__._.___.._._ - · --- w----------------------
:~~o~:~ s!?e'J~~d:::~:;a i:~ Hinao brątqjskic:ll baqnetów! · 

~..s::~::~e~d.:: Ofensywa powstańcó greckich 
Jlmballtltdy p0Jskie3 w Loodynie wystoso- b • d • "' • 1 
&ował w d.nfu wcrora}87;ym notq do miut- p ·r z y I e r a C z I e n n a 5 I e 
8łra Bevina. Nota zawiera protest \)rzec\· 
:wko proJektowJ ustawy o PKPR. Podkre LONDYN PAP. - Przebywający <>be- Czł.onkowie komisji będą mogli Przeko 
~fooo w nie!, że jurysdykcja bryJyjska cni-<!> w Londynie e7<łonek CentraLnego Ko nać si.tE) o niesłycharnych aktach terroru, 
nad oddzJałamł 'POłsldmf, które dotąd nie mitetu greckiej parfil konmn\stycznej - stosowanych prz;ez władze gr-~ckie ,.,..o­
ws~Plły do PKPR oru; inne postanmvle Porfyrogenis, oświadczył na konferencji bee swych przeciwników. 
nła pro~tu ustawy o. PKPR stanowią prasowej, ż,~ naród grecki z zadowole- Podkreślił on. że decydujo,iey wpłvw 
niewątpliwie naruszenie suwerenno§ci ,niem p0witał decyzj>ę Rady Bezpfoczeń- polityczny na Grecję po&iad1tią Anglicy, 
polskiej. . stwa w sprawie wysłaruia <lo Grecji spe- PQdczas gdy Amerykanie zwi~kszają 5we 

Rząd ipoJskt zastrzegł !ł()bie prawo 'POd dalnej komisji śledczej. Porfyrogenis wpływy na odcinku g-0s))Odarczym. 
Jęcia od!Powłednłej akcji w przyszłości I stwierdził, że komisja ta bez trudu prze- Naród grecki. który z,na skutki imP ~ria 
zwraca uwa" rządu brytyjsldegio na l>O" kona się o tym. iż r7Jlłd grecki nie może Jistycznej polityki jest przeciwny wPłY· 
watno nieporozumienia, jakle mogły by sobie dać rady z r>o~tańcami jedynie i wom obcych mocarstw w swoim kraju. 
~iknąć z treści ustawy <> PKPR w jej tylko z tej przyczyny, ronieważ rząd ten I Porfyrogenis w końcu zaznaczył, że 
obecnym brzmieniu. nie wyraża woli narodu. Grecy pragnrą. utrzymać jak najlevs-z.e 

Nowy minister !drowia w ZSRR 
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Trum~n wygłosi mow~ 
w przeddzień obrad moskiewskich 

WASZYNGTON (PAP) -. Rzecznik 
Białego Domu, Charles Ross, podał do 
wiadomości, że w czwartek, dnia 6 bm. 
prezydent Truman wygłosi przemówie­
nie w miejs<:awości Vaco w Texasie. 
Poruszy tematy związane ze sprawami 

wewnętrznymi I zagranicznymi. Prze· 
mówienie będzie wygłoszone przy nada­
niu doktoratu honorow~ na uniwersy 
tede Taylor, dokąd prezydent Truman 
przybędzie po 3-dniowej wizycie w Mek­
syku. 

Posiedzenie konwentu .seniorów 

stosunki sąsiedzkie z Jugosławią, B~l­
gariią. i Albanią. Stworzy ro mocne pod­

sta-wy dla ugruntowania pok'°ju na Bał· 
kanach. 

• • 
LONDYN PAP. - Ag;:!ncia Reutera do 

nosi z A tPn. że powstańcy zaatakowatł 
oddział rotlc]l w Dakomos i zabrali kil· 
ka milionów drachm. Grecki sz'tab \"!;ene­
ralny d·onosi także o zaatakowani11 przez 
pawstańców samochodu cięfarowego 
w-0jskoweg-0 w · tym samym miejscu. Z 
p~śród 40 żołnierzy znajdujących ~"i-a na 
samochodzie, 12 zostało· zahitvch. Mini­
sibrstwo Bezpieczeń.sitwa Kiomnn11<1de. 
żę powstańcy ponownie usiłowali 7.lłi„ ·~ 
miasteczka HyPełi t Sverc'1efos w w-'·· ·' -
nf'lwe:i Tess:tlii. zostali ;...tłn<>k ".t"'11"<'1• 

Akc'a urawniania s!ę trwa 
LUBLIN !PAP). ·W pow:atowym UrzEldzie 

Bezpiecz.'3ństwa Publicznego w lublinie ujaw­

niające się grupa członków organizacl: pod 
~emnych po złożeniu broni ł wypetni9n1u 

formalności, złożyła pisemne ośw:odczenie, w 
którym m. in. czytamy: / , 

MOSKWA PAP. - Rada NaiwitSIZ'a 
~~ utwi'6't'd.ziła de.kret rządu, rniainu­
J~ g1e.nerał.a. w służbie lekarskiej Smir­
!11~ mi.rustrem roro"W'la publiczmego w 
ZSRR. NQ.wY mlm..ister jest -wybitnym 
pru.dstawici~lem rady lekarskiej <>raz au 
itiorem szeregu prac nauko-wych w dzie­
&tnie medy.C2mei. Przed. nominacja, na 
ministra Smirnow stał na czele służby 
lekarskiej armii rad,zieckiej i wykazał w 
cza'Sie wojny wielkie z:doln<>ści organ~za 
cYine. W czaslie wojny odniósł on wielki 
~ukces. Smwnow jest odznacoony 6-krot 
cle, m. ~n. ord,~rem Lenilna. Jest on człon­
~m KirólewSk:iego Ka'Itadyjskiego Kole­
&'ium Chiirnrgi(::z,nego. 

K • • • • d b d ł k „Stwierdzamy, że władze tafnych orgonT• Kronika dyplomatyczna om1s1e se'mowe rozpoczyna1ą prace w na c o zący w ore zacji prowadz:ły nos na fałszywą drogę, a 
WARSZAWA (PĄP). W zwtązku z rozpo- poszczególnych komisjach. tymczasem Ojczyzna potrzebuie rqk do pra~ 

~nlster Spraw ' Zagranl=.ycb. Zygmunt c~ającymi st~ we wtor.<:1k dnia 4 bm. pro. Jak wiadomo, w dntu 4 bm. zbtera!~ się 
!'łodzelewald przyjął w dniu 1 marca br. char· cam: komisji sejmowych,' w przeddzień dnia komisje: Administracji, Bezpieczeństwa, Ko· cy dla swej odbudowy. Dlatego też sch!:>dzi• 
-ge d'affakes Jugosławii w Warszawie Myhatl 3 bm. odbądzie się w domu poselskim posle- munikacjl, Kultury i Sztuki oraz Skarbowo- my z błędnej drogi ł stajemy do procy dla 
pragovla. , dzenie konwentu senierów, mające chara<ti:1r Budżetowa. W oiqgu Dostępnych 3 dni od 5 odbudowy kroju, Nie chcemy n:c więC9l mieć 

ltonsulem qen9Mlnym IłP. w JerMollmie I przygotowawczy dla komisji. Między Innymi do 7 bm. odbędą się posiedzenia inouguro-
C!lianowany został z dniem 1 marca br. prof. poruszona będz:e sprawa przewodnktwo w c;yjne pozostałych kom!sji poselskich. ,wspólnego z nlelegalriymł orgonlzacjamt 

~~~~~~~~~--------------------------------~~~~~~~~!~ biura dla spraw tydowskich w MSZ. -0 -. d I · i Ś i ,,PRZEM I llĘŁO Z ·WIATREM'' statecznej decyzji będzie przekazanie posla• 
Prezydent Rzeczypospolite! Polskie! udzie- ZIS 3 SZJ Ciąg POW e C ro w dniu 25 lutego exequatur konsulowi danej przez nas broni . władz:om be~ieczeń· 

ł;a11 w. Warszawie R· Andie _Gailliwd,. Mar2aret Mitchell. w tłumacieniu Celiny Wieniewskiej stwa.. 
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Kompanie służbowe -zamiast sztµrmówek 
Oddziały hitlerowców ćwicią w „zachodniej stref ie„ 

PSL-owcy o p. Mikołajczyku 
~ERLIN fobsł. wł.) ...... Dziennik berliń-, wi takiej kompanii utorować drogę do I ku radości byłych oberleutnant6w f feJlf• 

ski „Der Nachtekspress" podaje na no- wolności, nic więc dziwnego, że mnoż;ą webli. Wprawdzie oficer nazywa si•e w 
wo szereg interesujących szczegółów o się wypadki dez.ercji. , kompa.nii „feldmeister", a P<Xloficer -
niem i·eckich „kompaniach służbowyich" I O niezdolności decyduje nie lekarz cy- „vormann", ni~ zmieniło to w niczym 

Ukazał się pierwszy numer tygodnika w strefo brytyjskiei. które składa·ją się wHny, al~ dawni niemieccy fokarze szta- ich Postawy wojskowej, a odZ1I1aki, kf6· 
,;chłopi i Państwo" wydawnktwo opozy Przeważnie z byłych jeńców wojennych. bowi, którzy jeszcze teraz prawie w re noszą na rę.kawach, zastępująi im VI 
cji antymikołajczykowskiej w PSL. W Kompanie te posiadają ciemno - bl"a,•zo- dwa lata po wojnie, mają możność sto- zupełności wojskowe naramh~nniki. 
numerze głos zabiera Ją. m. In.: Jan Dec, we. mund~ry i podzi~lo•ne są n~ je~nos.tki so.wania swoich praktyk w rz~komo Cl;· W obozach obowiązują również kary 
Cze.sław Wycech, Władysław Kiernik, W~Jskowv, pod dowodzt~em niem1i;ck1ch w1_lnych kon;?aniach na terenie brytyJ· dyscyplinarne, stosowane P.r:rez ofice-
Wadaw Schayer, Józef Nećko i inni. of.ce:ów. „Większość żołnierzy czyli „ro- skie~ _okupacJi. . • • rów - feldmeistrów przy błahych na~ 

w artvkule w"tępnvm Jana Deca czy- botmków zacią.gnęła sl-ę do komPanli o- Mihtaryzm jest p1eczołow1c1e konser- t . . . h D N ht , 
tam . • ~ . chotnlczo, ale są i tacy, którzy . darem· wowany wśród robotników w brązowych we " przew:1ruemac . " er ac eKS-

y. • . nie zabiegają o zwolnienie. Jedynie ty!- mundurach. Apele koszarowe przemar- press cytuJe ro2ka·z kome.ndanta obozu; 
. „„.grup.a lu.?owcow zsku~io~aBw ~z~ ko niezdolność do pracy może żoł'l1i·e.rzo- sze, capstrzyki, wszystko td powstało moc~ któregio żołnierz czyli arbeiitsman 

s1e konsptraci1 przy •· yw1ą 1 romą I został ukarany aresztem koszarowym za 
i w B. Ch., a powiększona później 3 5 o • 1 • " d I "' to tylko że wyszedł na służbę nłe w ~om 
przez. sz~reg innych jednostek'. od ki~- m I I O n O W a r O W pletnym· umundurowaniu, nie zapięty ... 
ku m1es1ęcy przestrzegała Kterowm- I ostatni guzik. 
ctwo ~SL! b,Y bardziej był~ wrażliwe Jest tajemni.cą publicznie;. pisze d~n"' 

. na skaz~m~ ·dące od re~kCJI, ?~ w !'<?: na dożywienie Niemeów nik berliński, że w kompruniach słuzbo-
rę. te s~a~ema starało się umi;pcow!c WASZYNGTON. !PAPJ. Prezydent Tru man Zapytany kto zajmie sią rozdziałem do- wych znaleźli dla siebie schron byli ofi• 

1 wyciąc. Ą z.ara~em s~ara!ts~y się oświadczył na konfer.sncji prasowej w Wa- starczonej p&mocy żywnościow.t:!j, na udz:elenie cer.owie WehrmącMu, milita ·ryści i hitl~ 
wytłumaczyc, ze me będzie mozna na szyngtonie, że budżet, który przedstawił K.:in. której prosił on Kongres o wyasygnowani.<:! rowcy. NajwyźSzy czas, aby teraz wre­
dal utrzymać umowy między Polaka- gresowi nie przew:duje dostatecznych fundu. 350 mHionów dolarów, prezydent Truman 0 • szcie Przed konferencją moskiewską roz• 
mi zawartej w Moskwie, jeżeli z par- szów no sfinansowan:e .wielomil!or:iowsj do- świadczył, że jeszcze nie powzięto decyz;: co wiązać pseudocywilne obozy i byłym 
tiami ro~otniczymi nie zawrz:em.Y dal- stawy żywności dla ludności Niemiec -1 do sposobu rozdziału żywności ~ zaznaczył, ~n.łk:•l'Z-Om,, którz~ pragn;ąi powi:otu do 
szeg-0 WJ USZU przez porozum1eme wy- zgodn:e z programem zaleconym przez b. pre że suma ta będzie przeznacrona głównie na dycia ~okotweg~ 1 do f?io~y.ręiJ. oddbuć-
borcz·e oraz na ókres powyborczy. zydenta Herberta Hoov.sra I pomoc dla państw nieprzyjacielskich kO\\? ~z lm~n Y)>ru~/c icerow a 

S ta ral'lia nasze nie odniosły skutku, 11m··1111"1·11 r•u :1::11rn ·:1:;11:1i'1 n 1::~11111111•111:1:11<1;H1111,1.111111111r:1111i1.111·1111111111m:111111'111111n11·11•11111.1.J11111 ·mm111111mmn1'11'.1·11111:r1•11u11;i1111111111u111:·1111111;1n1:11 ~1n1rm111n1111 11 1•11 11~111 111~1~1~111:i1!~~~1=1:::;.';r~11u111;1,1u111111111111~11lllfllllllll!!111lllllll!!ll 
głównie z powodu upo.ru prezesa Mi-
. kołajczyka, który w chwili decydt1ją­

cej oświadczył Radiie Naczelnej PSL, 
ie on prz·edłożonej umowy o blok wy­
borczy nie podpisze, a w razie jeJ za-

wa rei a swo.je stanowisko w Stronnic­
twie odda do dyspozycji, 
Wacław Schayer porusza sprawę in­

terwencji .anglosaskiej w sprawy polskie 
i dowodzi opierając się na szeregu fak­
tow, ie wszelkie rachuby na skutecz­
ność takiej interwencji nie miały żad· 
nych podstaw. 

... rachuby na interwencje anglo­
saską były równie szkodliwe jak bez­
sensowne. 

Bezse;nsowność tych rachub wy· 
tStępuje również jaskrawo w Ś\Vietle 
wydarzeń ostatnkb dni, m.i~sięcy i lat. 
jak i w świetle doświadczeń historycz 
nych całych stuleci. A jednak rachuby 
na interwencję anglosaski) na bezpo­
średnie zainteresowanie sprawami pol 
skimi były w dopiero co zakończonym 
okresie bardzo mzpowszechnione. W 

nużej mierze wynikało to z niezrozu­
mienia faktu, że porozumienie mos· 
~iewskie nie było jakimś międzynaro­
aowym aktem, tylko umową między 
Polakami i w większym stopniu opie­
rało się na ich tro~e o wspólną spra­
wę, niż na jałtańskich czy jakichkol­
wiek innych międzynarodowych .[lllk­
tach. 

Postulaty Polaków amerykańskich 
w sprawie granicy polskiej z Niemcami 

WASZYNGTON PAP. - Członek a- legacji Stanów Zjednoczonych na konfe. 
merykańskiei Izby RePrezenta'lltów Sa· rencję moskiewską oświadczenie, wzy. 
dowskl (demokrafa z-e stanu. Michiga1n), wające dele~ację do poparcia obecnej 
podał do wiadomości, że pr_zedstawił de granicy polsko • niemieckiej, ustanowio-

Czechosłowacja upaństwowiła 
domv handlowe i bazary 

PBAGA (PAP). Czecho1łowackl minister j dart:e planowef handel llle mote pozostawać 
Handlu Wewnętrznego Zcuhal polnlormowu•i w rękach kapitalistycznych 1p~kulant6w kar· 
drleDDłkarzy 0 zadcmlach swe telL W tym celu został opubUkowcmy dekrel, 

go resortu w ner mocy lrt6iego domy handlowe w Czecho· 
ramach dwuletnlet ·odbudo'Wy gospodmcze\. !!lowac)\ ona. b~iy zos\cmq upańslwoWio­
PodkrełlU on przede wa:rystklm, te w gospo- ne. 

Akcja przeciw powodziowa w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). Jak donosi Komitet Przygotowano akc)tlf oplekuflcaq w 5-cłu 

Akcji Przeciwpowodziowej na obszar miasta punktach oper.acyJnych. Kierownictwo akcji 
stołecznego Warszawy przewiduje 1!ę dość wyżywienia i rozm!eS'l:C1'&nia zagrożonej przez 
łagodny przepływ kry. Woda przypuszczalnie ewentualną powódź ludności objęli odpowie­
podn!esie się o półtora metra. 

~
......-...-•• „ •• „~,.._____.,___...~„ dzialni kierownicy poszczególnych punk!ów. 
.. TEATRKOM'eoii'Muzvcż';iej ·.:ŁurNiA'·:":' Porozumiewano się już ze wszystkimi kołami 

. ul. Piotrkowska 243. : celem ewentualnego zakwaterowania zagro· 

ł
: Dziś dwa przedstawienia: _ l żonej ludności Warszawy. Wyżywieniem zaj-
l o godz. 16 ; 19 : mą się: kuchnia miejska Caritasu oraz CKOS. 
~ ~;HRABIA LUXEMBURG" ; Centrala komitetu przeciwpowodziowego „ Operetka w 3 aktach z prologiem r współpracuje również z o~działami wojsk f: Muzyka F. [<.1hara :ł· technicznych ze strażą pozamq oraz PCK. 

f: Kasa teątru czynna od godziny tl . :ł Przy mostach ~yiuru)ą w dalszym cłqgu po-
·~···„„.„ ........ „„„.„„.„„„ .......... „;, sterunki techniczne. 

ne:J na konferencji poczdamsktet. 
Sadowski podkreślił, że d·ecyzja POOZ• 

damska, dotycząca granicy polskiej, jest 
właściwa z kaiidego punktu wid,zenia. -
„Jakie kolwlek odchylenie od tej Polłtykł 
b~zle nie daja,icą się .do naprawienia 
krzywdą. zadaną SJ>T"awie pokoju świa­
towego. Naród amerykański pragnie prze 
de wszystkim trwałego p0koju i ~ie­
czeństwa„. 

Sadowski wyraził nadzieję, źa deJega­
da Stanów Zjednoczonych nd konferen­
c\~ tt1t<\Qk\ewak~ u'Ł~~ ""' • "'-~· ~-:'IA-r. 
po.parcie programu, kt6ry „nie 1'0Zll·ol/ 
Niemcom sta~ się 1>0nown!e groźbl\. dla 
pokoju światowego„, a jednym z najg\6 
wniejszych punktów tego programu fol>t 
utrzymanie przez P1olskę jej obecnych 
te·renów. 

111 1'111'11 l"I 'l"l"lhl 'lill11':1'11'111!'1' 11'rTT'l'll :'M'llJI 'I '1'1"1"1ill· 'l' l'lll1'1"1'rl"l::I 

Narada wo;ewódzkieeo akty­
wu koleJoweeo P p-e 

W dniu wczoraJszym odhylcr się wofe• 
w6dzka. narada .tlktywu kolejowego Pol1kle) 
Pmlil Robotnkzef, na kł6rq przybyli przed· 
'.ltawlciele całef.. DOKP. ł.ódz, w liczbie ponad 
100 osób. 

Bele1at o zadantach :ZZK. w chwlll obec:· 
ne) wyg?osil tow. Cieślik - Sekretarz Gene­
ralny Z:ZK, a pytania przedstawicieli z terenu 
wyczerpująco omówił tow. Jhtgerszteln-Wl• 
ceprezes Zarządu Głównego ZZK. (To) 

Politycy, którzy popełnili ten błąd, 
przynieśli krajowi nieobliczalne szko­
dy. Zaostrzyli spory wewnętrzne i 
utrudnili mię<lzynarodQwą sytuację. 

Wyborom nadali charakter walki o Jarostaro Hasek 290 - lnajjaśniejszym panu i nawet nie ma-
władzę już nie ,dwóch obozów poli- l i ł w i · · „ ś i j 

cji~y~~nysc~;a~; .:~~ęrr~~:r~~ai~e~~!: p r i J H- ~ ~ J. ~ ~ ~ r ~ I.~ W ~ 1· ~ t ~ S i W ~ 1. l ~ .1, ~~;~1: :~~~ i:~!1c:n~:1:~;~r~:i~ 
wątpliwie są wybory', starali się uczy-
nić rozgrywkę 0 charakterze między- Niekiedy we wieszaniu dopatrywał 
1larodowym. Uczynili to na podstawie · się l komicznej strony, o czym razu 

fałszywej oceny międzynarodowej sy· podczas wojny światowej p~wneg? p~sał ~o i:iałżonkl swojej 
t f ł l • m1eszka.1ące1 w Wiedniu: 
uacji, a co gorsza, a szyweR'o pog ą· (Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) ,,„. albo na przykład, kochante mo-

du na to, gdzie lez·1 i czego wymag" 
interes państwa polskiego. Są ludzie, którzy ulegają manii I nym, to można by było napisać, że ten je, nie możesz sobie wyobrażić, f akem 

Czas najwyższy, ustaliwszy odp<>- , zbhrania pudełe~ od zapałek; manią cz~ov.:iek !Iliał · n:i sumi~n~u śmierć się serdecznie uśmiał, gdy przed kil· 
wiedzialność za te błę<ly wyciągnąć ' pana generała Finka było organizo- dz1es1ątków ludzi, osobliwie t:nn na ku dniami skazałem pewnego na.uczy· 
wszystkie wnioski. ' , wanie sądów polowych, aczk".>lwiek wschodzie, gdzie walczył z wielkoro· cie!a za szpiegostwo Mam człowie~a 
I my jesteśmy podobneg-o z<la~ ~ większości wypadków ~yło to prze- ~yjsk~ agitc:cjq, i?k sl? lu~}ł wyrażać, wytrawnego, który tę hołotę wiesza. 

nia. Czy jednak grupa działaczy c1wne procedurze sądo~e~. i gdzie gahcy.Jsk1ch Ukramców prze· Ma już ogromną wpra.wę i jest w wie-
PS[ zgrupowana przy tygodniku Genarał ten tna-niał, .ze zadnycb au- rabiał nc;x patr~otów . Ale z jego. słanC1- szaniu istnym rekordmenem. Jest to 
„Chłopi i Państwo" wyciągnęła wszyst- dytorów nie pot:zebu1e, ż.e wszystko wiska r;1e .mozna rzec, aby mi:tł coś dziarski sierżant. Otóż znajdowałem 
kie wnioski? Czy czasem nie zatrzymała patrn.~bne zbębm w przeciągu hz~ch na su~1emu. się właśnie w namiocie, gdy ten sfer• 
się w połowie drogi między obozem de- godzi~ i po upływie teg~ ~zasu kazdX Sumte~la w ogóle nie miał. Gdv ~a- żant przyszedł zapytać, gdzie mu ka• 
mokracji, a tymi, którzy _jak p. Mikołaj- oskarzonv drab musi wisieć. Dopóki zał P"w1esić nauczyciela, nauczyc.iel- żę tego nauczyciela powiesić. Odpo­
czyk budują swą przyszłość w oparciu był na froncie, to o sądy polowe kę lub popa, albo nawet całą rodzinę, w~edziałem, żeby go powiesił na nat• 

0 nadzieję na Interwencje ang-tosaską? u niego nigdy trudno nie bvło. na zasadzie wyroku sądu polowego, bltższym drzewie i oto wyobraź sobłe 
Pomówim ·• 0 tym innym ' razem. Niektóry sz.:rchista musi dzif)ń w to najspokojniej powracai do swojej komizm sytuacji bo znajdowaliśmy 

- dzień zagroć partię szachów, bilardzl· kancelarii, jak wracają ludzie f go·' się śród takiego stepu, na k!órym od 
UWAGA. KOLPORTERZY! sta nie obejdzie się bez bila.idu, kar· spe.dy po kuflu piwa.-czy partii maria- końca do końca nie ma nic prócz tra-

Wszyscy premiowani, którzy nie odebraH ciarz bez mari::Isza, a znowuż ten zna-· sza rozmyślając o fintach fa.kich uży- wy, na na przestrzeni pa1u mil nie wt• 
Tasze.ze węgla, mogą sią zgłaszać do lns~ytutu komity generał nie . umkd się obyć bez li, aby pogrążyć przeciwnika. Gene· dać najmniejszego drzewka. ·Ale roz· 
Wydawniczego, żwirki 17, w środą pomiędzy sądów polowych„ Przewodniczył w rał Fink uważał wieszanie. za coś pro- kaz jest rozkaz, więc mój sierżant za-

3 Je;ttf~ termin ostateczny, po którym . żadne ' ych sądach, i z wielk :{ powagą i roz- stego I naturalnego, za rodzaj chleb::r,brał ze sobą nauczyciela razem z 
reklamacje nie będą uw7g\ędnrrne. koszq dawał mata oskarżonemu. powszedniego, a przy wydawaniu eskortą i wyruązyli na poszukiwanie 

- Administracja „Głosu Robotniczego" Gdyby się chciało być sentvmental- wyroków do·ść często zapominał o drzew~ (JJ), c. n.} 
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Ukoro owani zbrodniarze • 1e 
musz .ą o ·dpo-·wiadać za swe zb od 

(Od specjalneqo korespondenta uGlosu Robot11iczeqo") . 
ie 

: Dla ka.żdego, k!·~ zina Jlrz~bieg, ruc.h~ P~rcie dla wojny i ~la rzżimu o~ spełnie- zowartiu . placówek tta.upttreuhan.~telle sób ni.ezmiernje interesuja.icy, wskazując 
hiter-0ws~1~go yv Ni·~mc.z~ch, iak .. row111ez ma szeregu "waru nko\Y, poczynaJąc od za- Ost prz;zJ1B,ł Ba.Jlestrem ieszcze 7' Je·J ra.- na rozległe koligacje niemieckich książąt 
pełne _dzteJe. h1tle.ro~skHtJ a.gresJi. na E~1- władnięcia polskim przemysłem. Hitler mienia szereg p(}lskich fabryk w Sosnow- i hrabiów z zagranicą. 
ropę. ia·sne Je~t, ze. J:eden. tylko ttitl~i; ~ie zg_odził sie na złodzii:jską spółkę, kt~ra cu, w D<1i~r-owie. w Sa·noku, w Królew- Przecież Karol v. Sachsen Coburg-Go-
mogł ,\yy~oła.c ta.Jnei lawiny zbrodni 1 111~- tez ro~po~zęł.a fu~kcJonowac z chwilą, sklej ttuci~ i we Lwo1~vie. tha jest wnukiem lcrólowej Wiktor.ii, a je-
szcz~!SC, Jaki~ s;ię r-0~,?grały na ter~;i1~ gdy 111em~eck1e woiska wkroczyły na t·~- Z~r?d~1ar~ . w ks1ążęc~ch koronach go córka, ksi~żna Sybilla. należy do 
Euro~y w o~res.~e ub1-;głych l~t. Jez~]J ren Po·lsk1.. . . . tru~mh s1.~1 nie tyl,~o ~abun~N~m, ale ~or- szwedzkiego domu królewskiego. Ksid• 
nazwisko ':li1tler 1'.rzyJm1en:y Jako sym- Tak więc ks14zc. v. Pless zorgamw~ gamzowalt na swoi uzytek 1 dla pow1ęk- August Wilhelm i ksiażeta hesc skoliga· 
~l wsz~lkieg:c: z!a 1 ~ste,cz·mchya. to. na- wał na terenie Górnego Śląska •. Ksią~Jce szeni?- swych ·do-chodów obozy rpra.cy nie- ceni są z d-0mem angie·i~kim był~ SS·iiih· 
lezy stwl'erdz1c, ze H1tlerow takich Niem- Towarzystwo Górnicze" z kaPi.talom 40 woln1Czej, w których 90 pr.ocent wiilęiź- . ~ K ' . 
cy, na ich. nJ·zszczęście, pfj)siadały ·~ały le- mili.onów marek. a w~pólnie z I. G. Far- 11iów ,przymus·owo zatmdnionych stano- rer, ks~~,zęJ rzysztf ~· H0esse~ maśteścia g1011. .Ró~mca -polegała na tym, ze pod- bemndustrie zawład'lliB,ł kopalniami i za- wili cudzoziemcy, prze<le wszystkim Sło- w 08?' te ~rze~o. ro a rec~'· za z.na. 
czas ~dy -:ieden wysunię1tY na c.voło pań- kładami elektrycznymi w Katowicach. wianie. ny hit.lerow.tec, Le.opo~d ": Li;ppe, sp0r 
stwa i narodu, znany był w całym świie- Ksia,,żę Henkel v. Donnersmark, hrabia W joonym ty·lko truście hrabi-ago Szaff- kr~'Y111°'~~ ~est z 1?ałz~nkiem holender· 
~ie, to inni. u_kr~ci za kul~sami i 1>0Z.O&ta: ąalle'Strem i hrabia Schaffgotsch podzie- gotsch 11ajcięższą, katorżniczą 1niemal pra- skie.1 ~sięzrucz.ki Jultany · , . . 
1a;e sami w cieniu, sprytnie manewrowali hli się szeregiem l}olskich majątków i cę musiało wykonywać 25.000 !()Sadzonych Jesli chodzi o arystokratow śląslucli. 
organizacją polity'cznll,i i militarną Trz.eciej \Vłasności. łi<mkel, idąc w śla·dy v. Ple•s- tam Polaków. . to posiada]i oni .niemniej Pot~.żne związki 
R~zszy ·dla celów osobistych fob też, dzia- sa, obrabował polski przemysł cynkowY. I SkQro silę tyle mówi dziś 0 wymiarze z ,,królatm" przemysłu zagranicznego t 
łaJą~ pod dyktando między.narodowego zaś hrabia Ballestrem, działający w po- sprawiedliwości w stosunku do zbrodnia- dzięki temu, przy Panujących Przed woj. 
kapitału. • . rozumienvu z Kruppzm, przywłaszczył rzy wojennych, czym należy U.umaczyć na, w_ naszym cię,żkim przemyśle stosun-

0 roli mem1eckich l<SiąŻiąit, baronów sobi·e pakiet akcji Huty Pokoju w Kato- fakt, że żadoo z arystokratów niemi.ze- kach mogli, dzi:i.ła}:>,ic przez swoje krea· 
l h~a~iów. słyszało si~ dotychczas na_j- w,icach, jak . również Zakładów Górni- kich (a z przemysłowców z~ledwie ki'l- tury, kontrolować nie tylko kapitały, ale 
mmeJ •. Nie osadzono ich w obozach, me czych i fJu.t111czych. I ku) nie stainęł·o dotychczas przed trybu- i produkcję ślą·skich hut i kopalń. 
p-0s-t~1ono przed sądem, a przepież w!~ W. IT!iarę- ti;wani~ okupacji rosły c-0ra~ nałem. woje1111~?11? Wprawdzie· panO\vanie ich skończyło 
ich W sipowodowamu krwaweJ kiq11>1eh bnrdz1eJ l1rab1owskie apetyty; po z,orgam · .,.D11e vVeltbulmi!" tłumaczy tD w spo-1 s' ·u ż bez wrotn'e 'n le clłi w. , , _ 
jest niepomiernie większa, niż przewinie- 111mm1!1111111111111111!111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!1111n111:11111111i111111111111111111111111111111 j' ''(} J. , .tp~ D•.·1 

0. ' 1 k" .• '.lt t Y ~ownał 
. · d b · b . h ł kó w- I - ny n;c zos a1. .a 4 os 1 Jes 11a3zupe • 

ma _ ro _nyc • s~~egowy.c • cz 0 !1 w !!!...!!!.~ . niej obojetne z kim spokrewnieni sa i p-0d 
partn, ktorzy własni_e nalezą obecnie do N d • t b. d a d 11 • - • • ·~ • · 
najliczniejszej .klientel· izb. denazifikacyj- a po ~n·a rze a o pow· a ~c' CZY!ą p0zostaJą protekCJią'. Il~;;;InJeccy ra• 
ny-eh. I a I a a busie w koronach:· z G-0ta1sk1ego Almana· 

Ciekawz światło na zachowanie się nie- · c~u można trafić i do kartoteki przestęp. 
mieckiclt arystokratów -podczas wojny i Wia<lvsiaw Osfrycharz z Wielunia - f łatwienie do jutra" I copw., 1 . . . „ . 1 s 'b · k' 1~. , !'" · e . ł -1 . - . . d „ . " . · . os..:::: rnn 111e\ ':it}JJ1w1e pr;1wo e<Jm;;ą;a 
na poso \'f Ja I „szaulO\\ a i oni. P!Z - z/ozy oJka m1es1ęcy t-emu podanie O W ltS<:te skierowanym do naszej re- . · , r ~ ~ • • • . 

mysł w kra;iach okupowhnycJi, w tei Iwz- urzędu kwaterunkowego w sprawie mie dakcji nasz Czytelnik zapytu ie uprzej- n:a się _ 't.by Clo k.,rt'o.Uo t~J zalicz? no 
bie i w Polsce, rzuca artykuł znanego Du- k . ~B ł t . . . 1946 . t k . . d.. , b. mezaleznie od zbrodmarzy hitlerowskich, 
bli'cysty niemieckieg-0, Alberta Nordena, sz arna. · Y i() 0 Jeszcze w n:a1u r. mte, c~y" a się powinno „na awac ieg rów.rnez i t. zw. niemieckich „baro-
w ostaónim num~rze bet\i.ński:ego czaso- Od tego czas~ upłyną~ praWJ•e rok - a sprawie? · nów ślv,1skich", którzy polski wę·giel i :vol­
pisma „Die We\tblihne". O~try~harz Jesz~ze ~Ie otr~ymał od~o-. Mf pytamy lak sa1'.10 i aekamy n.a od ska stal przetapiali na niemieckie armaty 

Nord:en, doskonały znawca stosunków W1edz1: czy mu się mieszkanie przydzteh I powiedz w tej sprawie ze strony miaro·· i czołgi. 
zaikulisoWYch w Trzeciej Rzeszy, Jł?daje czy nie. Interweniował w tej sprawie dafoej, to znaczy Urzędu Mieszkarrio- Berlfo, w lutym 19ó17 r. 
~bęlPuJ!łcąi listę. niemi-ec~c~ książą~ okrągłe 70 razy i zawsze odkładano za- wego- w Wieluniu. · Leopold Marschak. 
klprey. Jego zdaniem. 'POW•tnnl być zah• I:llllTillllTillllPlllllllllll!IIlllllUllllflllllllMnl/!llfllllnlUIDIDIUIITli~lllllllll/lllilffllfllllnlmlllllll/ll//lllll/lllll~l'llill//ll!l/ll#l!!l'llITlfflffl/111/llllr.Jllll'lllf'l'l ;: JlllJ ll/ll:lillh1111llilnlllll:fl!l~tninllll!llill'l!:l'l l!lllllfllnlllłlllllll:l·ll!llffl !l l llll:l l'l t·IUl~lll/il"l:ll~lliil'. l lll l l'l'.'l:IU 1 i l 'I. !'!m·.r1: ł I 'I I 1··1 1·1 

cZieni, na równo !Z lclikla; Hitlera, do rZJęidu 
zbrodniarzy wojennych. Są: ·to: 

Książe Josia~ v. W al deck und Pyr­
mont, który był generałem SS i należał 
do ścisłego otoczenia ttimmlern.· W oku­
powanej P-ra:ncji ksiąz~ zaj.ą;ł stanowisko 
szeifa Gestapo i wła.snorę.czru~. z lk:St\źeo8J 
not1Szalain.cią'. iPOd'Pi1sał wiele wyr<>ków 
~miercl. 
Książę Karo\ v. Sacbsen CobUrg-Gotha, 

który należał do śmietanki wśród nie­
mieckich arystokratów, był gencrak~'m 
NSKK i wezesem niemieckiego Czer­
woneg.o Krzyża. Ksią.zergenzrał zaliczał 
si~ do najbardziej gorących zwolenników 
Hitlera: i bronił g-0 iprz.ed wszelkimi zarzu~ 
taimi z,ei strony zagrainicy. Jako Pr·ezes 
Czerwonzgo Krzyża zwiedził Jeszcw 
przed wojna, obóz Buchenwald, aby za­
wiadomić Czerwony Krzyż w Gene·w.1e, 
że wszelki.e pogłoski o rzekomym maltre­
towaniu więźniów są tylko ,,wymyskm 
złych 1udzi", którzy chcą działać na szko-
d~ Niemiec. , 

Rodzina czterech ksiąŻi~,t heskich, z któ· 
rych dwaj byli generałami SA, jede.n puł­
kownik SA, jeden pułkownik w sz.tabie 
HimmJ.ara, co mówi samo za siebie. 

,August Wilhelm - Auwi, syn ostat­
niego kaisera, był gene-rałem SA i. z.na­
nym :Propagatorem idei hitlerowskiej. 

LiSta zawiera jeszc.ve na<zwiska ksią­
taJt: v. Schaumburg-Lippe, v. Oldenburg, 
v. Fiirstenburg i księcia v. tiohenlohe, 
który był ni mniej ni więcej, jak tyl~o 
s.teiem. służby bezPiec'Leństwa SS. Nie 
sa ,to, oczywiście, wszyscy zbrodrriarze 
wojenni o niemiecklej1 „błękitnej krwi". 
Było jch o wiele więcej wśród wyższych 
oficerów SS i SA, wśród członków partii, 
wśród landratów na prowi:ncji. Ale nawet 
ci najwyżsi, <lajacy przykład innym, jak 
trz~ba prowadzić „niemiecka, wojnę", na­
wet ci jeszcze niz zostali pociągnięci do 
odPo·wied zialności . 

Nord·en wylicza i inne naiwiska 
czł-onków arystokracji ślia.·skiei. znanych 
przedwojennej Polsce. Książ.eta v. Pless, 
v. Donne·rsmark, v: Ballestrem to wszyst­
ko personaci, którzy posiadali wielkie 
majątki, gorzelnie, kopalnie i fabryki. Pro-

„ ·wadzili oni tryb życia feudalnych ksią­
żąt, choć na pozór ·'chętnie skłaniali się w 
stronę ,demokracji", oczywiście - angiel­
skiej. 

Kiedy angielski poseł w Berliniz. cl'A­
bernon, odwiedził na kilka lat przed wo:i­
na~ zamek książąt v. Pless, opowiadał pó­
źniej, że naliczył w pałacu ni;.:mniej jak 
300 lokai, nie bi-O·rąc w rachub~ tych. któ­
rzy ora:owali w ogr-0dzie. 

Cały ten arystokratyczny feudalizm 
niern '<·c'·i na Ś\Rskt1 oddał si,e w r. 1939 
na w;i:1;::; li it!·2ra , ,,-anrnkując swoje :Po-

by 
Wiele jeszcze 1)rzesądów -zalmrzenio-1 ru. Kolosalny głód towarowy w kraju I Centrala· Handlowa „Społem" i inne org;i­

nych jest w 111.aszym społeczeństw:~e. Mtęr doszczętnie wyiniszczonym p.rzez wojnę I nizacje ro21dziekz.e napotykaja, trudności 
<l:zy innymi p-0ku.tufo wśród nas mesłusz- i okupacjięi, zlikwłdował w tym zakr·zsie I przy sprzedaży pewnych partii towaru, 
ny pewnik, ż.e iwi.ększenie ilośCi WYtw°Ór- wszelkie :normy. Każda Produkcja, bez gdyż przestały one odpowiadać konsn­
czości musi 1ść koniecznie w parze z ob-' względu na. gatunek i wykonanie, była · mentDwi. konsument ich -po prostu nie 
niż:;niem jej jakości, że ilość wyprodu-\ niezwłocznie wchłonitta przez konsumi!J.1- chce. 
kow.anego tmvaru jest odwrotnie propor- ta. Szcz.ególnie wygłodzony ' był rynek Rzecz zrozumiała, że taki kierunek 
cjonalna <Io jego jakości. włókiznniczy. Ale też szybki wzrost pro- rozwojowy ryJ1ku wewnę,trz11e70 m11si 

Tak jedna'k nie jest. Przykłady za- dukcj~ przem"J'.słu włókiennic~eg_o dopro- \\~\vrzeć wpływ na procesy technolo­
graniczne dobitnie świadcza· o tym, że wadził do zmiany w nastawi-emu rynku. ir1czne w przemyśle. 
można i>rodukować dużo i dobrze. A ż~ Konsument począł -coraz sil·niei akcen- - Niezależnie od tego. wobec ~raku ;v 
11 nas było dota.id. inacz.zj, to złożyły sięt tow~ć swoje v.:ymagania, <lomaia_jąc i:;ię ?~lsc? _podstawo~yych ::irowc~~~ ,\".h?· 
na to specjalne 'Przyczy!Iy. J es.zcze do tkalll'łl o okreslonym asortymencie. ga- 1oen.n1czych (haw e_tna._ ,'' _<tna_. ha," mk_i ~ 
nfoda,vna nie zwracali w P.olsce produ- tunku, deszniu i co najwa~nidsze jakości. mus~ ~asz Przc~ysr \\' 1o!nenrnczy _ czc;sc 
cenci szczególnej mvagi na jakość towa- I oto doszło do tego. że Pafistwo,·.:a S\\'OJCJ nrod_ukcii l?ko\\:ac za grnmca . w 

' celu zdobycia dewiz. 11\ezbędnych dla 1m-

Skończymy z przerostami! 
port11 o:;urowców. \.V:vmagania rynku źe­
wnr.·tn.:nego są bardzo wysoki~ i jeśli 
chcemv r7.eczywiście zdobyć ; utrzymać 
nasze stare po7.ycje cksportnwc na ryn· 
kach micdzynarodowych. tD musinw nr-0- . Niepotrzebni ur~ądnicy· muszą 'być skierowani do pracy produktywnei 

Przemysł włókienniczy, pod1obnie jak 
i inne 'gałęzie naszego prz.emysłu, stoi w 
obliczu rewizj.i etatów :Pracowników 
umysłowYch. 

W całym szeregu wypadków Powstały 
prze-rosty administracyjne, w ·\.vY•niku wtó­
rych niektórzy pracownicy nie są w na­
leżytym stopniu obcWj;eni :pracą. 

Jak ośwjadczył na konferencji praso­
wej z-ca naczelnego dyr3ktora. Centralne­
go Zarządu Przem. Włókie•nniczeg-0, re­
wizję etatów rozpocz.ęito od Centralnego 
Zarządu Przemysłu Włókiennic~;;go, 
gdzie spośród 300 zatrudnionych pracow­
ników umysłowych zwolni,ono 100 o~ób. 

W związku z post~:pująca k-omasacj1ai 
fabryk j likwidacja zjednoczeń, należy się . 
również •spodziewać uporządkowania /eta­
tów w innych ogniwach przemysłu włó­
kienniczego. Akcja oszczędnościowa z.o­
stanie również przeprowadzona w fabry­
kach. Z reguły liczba pracowników umy-

slowych nie powinna przekraczać 8 pro· l '!akowal': i taniej i l211 iej. 
cent zatrudnionych pracowników f1zycz - Tymczasem · dn tej pory, walcv1.c o 
nych. ! zwię1kszenie produkcji. nie za'>''SZe zwra­

' Uporzią1dkowanie etatów przyczyni sif~ cano u nas uwagę na ie.i j ąkość. \Vpraw­
d10 urentowni.enia przemysłu. Umożliwi dzie na początku Hl-H> roku wydano ta~ 
rów:ni·eż dQpływ sił pracowniczo-urz'~·dni- zwane Tymczasowe Warnnki Techniki 
czy,ch. nienależyci~ ·dotia,1d wykorz:vstywa- i tzw. Instrukcje Brakarskie, które okreś­
nych w szeregu Przedsie1bi·o rstw, clo prze- lały d·okladnie przebieg procesów prn­
mysł'll ciężki.ego i inwestycyii;ego. cier- dukcvjnych, ale nie wAzystkie zakłady 
piących na ich brak. Akcja ta sprzyjać pracy podporządkowywały sie, zarna,idze­
również be,;dzie napływow'i wykwaliiiko- niom kiero\vnichn. Kontrola tech niczna. 
wanych sił pracowniczych do fabryk włó- jeśli nawet istnial::i, to w zal~żności od 
ki;;nniczych na Ziemiach Odzyskanych. zakładu pracy była w hardzo różnym 

Jeśli idzie o roh{łtników fi7vcznvcłt. jak sto~niu . czynna i _cf::!k tywna. , . 
oświadczył dyrektor Bąbiński - nie wzc N:ektore fabr yki oo prostu w ogole nie 
widuje się żadnev.o z11111łe.iszenia ilości stosowały sie do tych zarządzei1. produ­
zatrudnlonycb. \V z\viązk11 z przewi<lv- kujac towar lichy i. nieodnowiedni. 
wanym zwieks.zcniem wydaj.nr:i(cj Pracy .Tcdnoczefoie stwierdzić można było 
<lyrakcje fabryk kie-rowaĆ beda naLlm;er- że te fabryki, które pracowały zKodn'ie i 

ną liczbe robotników do 1Jracv na no\vo- nbowin.zuj;:icymi przepisami. oraz or)!.'ani-. 
uruchamianych masn·naclt maz do pra- zowały We \:\'h<:ciwy Rp'lSÓb apQra.f bra­
cy w drugiej zmianie. · karski. osifl,g:ily syst~matyczną poprawę 

·------- iakości. 

Za pe ietrzony pan re s W cciu podn iesienia iakości całego 
'.HZ 2m ysłn \Ył.ól;icnniczego nowolany zo­
stał <lo życia aparat kontroli technicznej, 
składa:incy sir, z głównego insoektora 

Do Komitetu Powiatowego · Polskiej 
Partii Robotniczej w Kutnie nadszedł list 
oti Stanisława Lacha, nauczycie13 w Go­
łębiewie - gminy i powiatu kutnowskie­
go, w którym dotychczasowy wyznawca 
pana Mikołajczyka oświadcza, że prze­
kon3ł się, iż postępowanie PSL }est nie­
zgodne z jego sumieniem i przekonania 
mi i wob.ec tego zgłosił formalne wystą-

pienie z tej partii, gdyż - cytujemy do· kontroli technicznej Centr:ilneg0 Zarządn 
słownie - „partia ta działa na szkodę PrzemysJu Włókicnnicze~o . insrektoró\\' 
Państwa Polskiego i społeczeństwa". clyrzkcji, inspe·ktorów fohrycznych, star­

Jest to jeszcze }edna gorzka pigułka szych brakarzy i brakarzy. 
dt 3 „pana pre.zesa", od którego wszyscy Odbyta nirda,rno konf~re ncja inspek· 
uciek J. Cl iak od zaoowietrzoneao. Stani- torów kontroii tec11nicznej winua sic;_ st_ać 

a ·1 fi : . "' . punktem zwtotnym w ·walce o pod111es10 
sław hac byt bowiem ni~ ~:Vycza1~ym nie :iakości naszych wyrobów \\łóh.:!nni­
cz!on'.<Iem PSL,_ ale człow1ek1em, ktore-1 czvch. w w<ilci.! 0 honor rr„>rki fabr::n-
go wielu chłopow słuchało. nei !.em. 
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Polski poeta i historyk o · iotrze I 
W twórczych wzlotach bratnich, pokrewnych 

ćlusz bywają momenty, gdy podświadomie 
myśl i uczuc:e kh plynq jednym korytem, 
kroczą w j.'3dnym kierunku, dążą w swoich 
intencjach twórczych do jednego celu, Ten 
ciekawy proces, mimo pewnych, czasem, zda. 
wałoby się, zasadniczych różnic w ujęciu po. 
suzególnych swoi·ch etapów i, nowel, podsta­
wowych założ'3ń, - sam przez siei jest dowo­
Clem duchowP.go, bratniego pokre,wieństwa. 

Podobne zjawisko, sam proces powstan:a, 
a, zwlusZC.1/:J. rozwoju jeyo, - obserwujemy 
również i w żyriu narodu. Przede w~zyst!.irT' 
zaś, nosicielami :rgo są ci, którzy, zrzą.:lze­
n:em losu, są uo~obieniem twórczych Intencji, 
wzlotów ducha danego narodu, 

Powyższe rozumowanie da się nafl.eplet 
2:astosować wobec geniuszy dwóch bratnich 
narodów: Polaka - Mickiewicza i Rosjan:na 
- Puszkina, I, może najjaskrawiej, niewątpli­
wa prawda wyżej po.wiedzionego wystąpi w 
ramach stosunku Mickiewicza i Puszkina do 
rasyjskLsgo cara - reJormatora -Piotra I-go. 
Ten stosunek dwóch największych gen:uszy 
Słowiańszczyzny od dawna był tematem do 

· badań i obszernych dyskusjt, jak ze strony 
polskiej, tak i rosyjskiej. Niewątpliwy wpływ 
M:ckiewcza na Puszkina, wpływ, podstawą 
którego był właśn·i'9 ów stosunek polskiego 
wieszcza do Piotra I, ujawnia się przede 
wszystkim w słynnym poemacie Puszkina 
„M:edziany jeźdz:•ec", - tej prawdziwej pró. 
bie zgłębi.~nia tajemncy istoty Piotra, doko­
nanej w poetyckiej formie przez Pusz~:oa. 

Z odpowledn:ej literatury dobrze wiemy, 
ze „MLsdziany jeździec" n)ewątpliV<ie pow. 
stał pod wpływem rozmów, Jakie prowadzili 
między sobą Mickiewicz i Puszkin w zimny 
l:stopadowy wieczór w Petersburgu jesienią 
1827 roku, a więc, fllespelna 120 lat temu. 
Rozmowy t.g były prowadzone u stóp słyn. 
nego pomnika-rzeźby Folkonetc, wyobrcżalq 
cego Piotra I na koniu. W:emy o tym ze 
wzmianki z „Dziadów''. Właśn:e ów pomnik 
jest właściwym tematem plastycznym pO<!tma­
tu Pusz~inc, „Dziady" zostoły napisane w 
roku 1832, „Miedziany Jeźdz:ec" zaś - w 
11833. 

niego samego. Ponieważ Wallazewakl tworzył „Osobis.tq ltctgedłq Plołta, - plut Wdli· 
na przełomie zmagQil włcidzy carskiej z 1;1ad newski - był fakt, t~ był on carem, a więc, 
clqgaJqcq rewolucjq (1900 - 1911), gdy c:iyn czlowjeklem, znaldujqcym się w pewnych 
nlkl tej władzy były nad wyraz „czułe'' ze raincich, ogrctnictonych swłauoza J)od6w· 
zrozumiałych powodów, whtc: musiał OJ'UŚ- cza1. Ogran1C21111nle to wypływało z samego 
cló granice byłego imperium roayjeklego f poJ11cla tych ram i 111oże n.le btło konkret. 
emig{ować do Francji, <:rdzle został profa10· nie wyczuwana ))rzez samęgo Piotra. Jeditak, 
rem historii Uniwersytetu Paryskiego, Dlatego Istniało t położyło 1wolci pieczęć na c:.:rł:>­

właśnie, utwory swoję, nieraz ostro szkaló'· kaztciłt po1tępowania I dslałalno6cl tec;ttl 010· 
wana przez historyków cartldch, plea\ po bliwego cara. Ml!no to, natuta wlawnętr21i\a, 
francusku, Zwłaszc111a .,Piotr I" wywołał lit· istota które! mote była 1ragcrdką clla 11amego 
nq burzę wśród' naukowych I nienaukowych Piotra. 111mu11ała go popro1tu d.o korayetanta 
reprezentantów carskiej Rosji. W napadach czasem z m•łod o wyblinie rewolucyjnym 
swoich na Waliszewskiego u11łowall oni podłoŻIU. W parH z tym 11ła l przyslowio· 
poddać w wqtpllwość naukowość wywodów wa dąmokratygt:no•ć Piotra, uJąwniajqGa 1!ę 
polskieso historyka, Te u&llowcmia b~y ·niatylko w przybl.littnlu do eł•ble li.idzł z 
zupełnie zrozumiałe, qdyit Wallszewekl udo· „szarego tłumu" ale qłównł9 w „po1tcxwl•· 
wadnlał obiektywni11 t rzeczowo, iż Piotr I 11iu" na nich, fako na najbardziej zclrpwy i 
był duchowo rcxczej rewolucJonłltq, ni·ź uo- wytrz)'.mały element. Oczywiłcie, te na te11 
sobieniem samowładztwa. moment składały 1ię również względy po:!· 

Monografia polskiego historyka zawiera tyczne, tródł111m których była walka 11 nie• 
w B\'Toich ramach obok rzeczowego opisu naw!dzącym Piotra starym, rOdOW'/In motno• 
dziejów Piotra, niezwykle ciekawą: analizę władztwem. Ale, jednak, nie motamy n!a W'!• 
nie tylko jego wewnętrznej Istoty, ale, i to ezuó t w tej realne! c:hęcf „demokrcrtyzacJI" 
najwah1lejsze, analizę paycholoqlcznq kat· rzqdów J)ewnych bardzie! w•wnittrznych I 
dego jego posunięcia w oparciu o bieg wy· podświadomych powodów". 
padków i jego nastawienia do tego biegu. Podobne tłumaczenie nastawienia Piotra l 
Z tej właśnie analizy, jedynej w swoim ro- w iżaden 11po1ób nie moe}ło przypaśd eto qu· 
dzaju ze względu na niewątpliwy obiekty- atu cenzurze car1k!ej„. Jadnak w wywoclaah 
wlzm, naukowość, szczegółowość i ogólną Waliszewskiego, poJ)artyoh r&•ctowq anall· 
barwność; wynika nie~icie iże Piotr I był ra-- zq hłstoryka·naukowc:a wyca~wamy nltttylko 
czej Robespierr"em, swoistym „uosobieniem myśl Mlc:k!ewiaza t Pu11&kina, ale t konkretne 
rewolucji", jak zauważył ongiś Puszkin, niż odpowiedzi na te mył!! I pyta?lia, ong!A wy. 
wcieleniem Idei samowładztwa, jak tego rcreone ))rzez J)Oatyold 9eulu11 wie11c:z6w 
chcieli historycy. Polski t Rosji. 
nmnm :11111:11·11:11111•1 i;1111 1 • 1 :: 11 1 1111111111111n11111:11ua1111111:11·11111111l111n11111~1·1;111~1111:1111111111nmr.1111n1:1111111111m111:111111111111111111111111~~n1111n111u1l!l1~111:mnm .ll'tlll:itUllJll1l1J11'1!1ilt. , 

H'lodzintlerz $1obodnlk 

POLEGŁY:MI 
Gdy milczy noc, Ja ~Iem, to wy milczycie, 
Drzewa to wasze sękate milczenie, 
Milczycie w kwiatów 11.łemym rozkwlc:łe, 
DaJecle Im za rozkwit rozgrzeneme. 

Waszym głosem milczą ruiny 
I w pauzach muzyki was słyszę, 
Gdy skrzypce, Jak 1rumny w.aszych głosów, 
Mlllmq I idą' w cl!Zfł• 

·Kiedy spadają owoce, twardo blJąc w ziemię 

Zestawlajqc dzieła Tolstojcz z monograf!q 
Walłazew1k!ego, znów je1teimy śwla:ł.itoml 
clqglośct myślowe! J)rzedstaw!ciel! !ntP.lektu 
twórciaga obu bratni cli. narodów. A. T "łst.:>f 
pisał t tworzył w warunkacb absolutnej we;!- ' 
no6cl twórc.z•I nty611, nieskrępowany prze.z 
żadnq cenz.urę cdrskq lub Inne tendencyjnie 
carskie nastawienie, Jego słynna powieść 
, 1Plotr I" pow11tallt na qrunc!e radzieckiej n:e· 
czywlsto•cl. Stqd - wolność my6len!a, po· 
del•cle 1 operowanie lcrytedaml, których ni& 
.wolno było poiuazaó w ramcich dawnej car- _ 
skit! Ro11Jt Za naru111nle teqo „tabu" Pol· 
ski historyk mu•lał uciec: z kra!~y carów. I, 
może dlatego WłaAnie, Istota Piotra została 

wyłu&zczona przez Tołstoja w sposób nie· 
tmal Identyczny z wywodami Waliszewskie· 
go. JHt to artyatyo.zne, lltetaok!e opracowa­
nie pod wielu względami naukowe! analizy 
pol1ld1ęfo ue&o~aqo. Nie chcemy przez to po­
wl1dz!eć, te rad2ieeki pisarz wzorował się na 
d1lele Wqllsuwskleqo. Nlewqtpllwle, Tołstof 
lcorzystal J nieqei. ~odobnie do teqo, fak nie• 
qdyi Punkin gl"Omadz!ł materiały micklewt· 
ezowslde, :piezqc „Miedzanego jetdźca". Tol· 
stoi napisał „Piotra I" w 1936 roku, a Wal!-
11awskl 11w0Jq rnónografll! - w 1904-1!. Jed· 
nak, ile wrodzonego pokrewieństwa Intelektu 
obu bratnl~h naro\{6w 1łowlańsklch tkwi 'W 

•bl•otel doclalcat\ I ocen polskiego uczo· 
n1;0 i plaamz 101yl1kle;o. · 

St. Powołoc:ld 
lllllUllllllllJllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Kronika kulturalna 
W BoleslawV.., no Dolnym Sląsku, czynnych 

f-9st szere~ małych zakładów garncarsko-ce­
ramlcznycli, wyrablaJących ceramikę ortystycz 
nq, cleszqcq si1t dużym zbytem. 

• • • 
Znana z filmów przei:fwo\enn"~ 1!..'"'"'~ "" 

lodw-.i;;i~ Smosots~o wvs''łP1Jie w Ameryce w 
sztuce Niccodemlego „Sw!t, dz~ń 1 noc". 

Partnerem /e/ /est· Rozmorynowlcz. 
• * • 

t'.Jniwersytet wrocławski otrzymał w darze 
od ob, Romanczyków ie Złotego Stoku wi"llkl 
zblór numizmatyczny, złożony z monet poi„ 
skJch : obcych. ' 

• • • 
Przy Instytucie Slqskim W9 Wrocławiu u• 

tworzono dział badań antropologii wczesno­
dziejowej Sląska I krojów łużycko-połab. 
skich. Kierownik;em działu został mgr. Woj­
ciech Kocki, Łuźyczanln. 

O Wallszewski,m wiemy, U: naukowo-his· 
łoryczne jeqo zalntereaowanla azły pn:ede 
wazystklm w kierunku bad.aft historU ro9yj· 
skiej. Był on autorem szeregu mongrafll t roz 
praw naukowych z tel dziedziny („Piotr I", 1 
„Iwan Groźny", „Katarzyna II" itp.) Wiemy 
rownlei, t-e niezwykła wnikliwość f obiek­
tywizm Waliszewskiego, wolne od wsze!· 
kich tendencji, prócz naukowych, nie spodo­
bały się ani cenzurze carskiej, ani oficja!· 
nym bacfaczom historil rosyjskie!, ani w ogó 
le „miarodajnym" czynrilkom władzy. Ode· 
grało tu niemałq rolę i polskie pochodzenie 
uczonego, zresztq nieraz podkreślane przez 

I !1araz przesłaf ą sp-adać, bo jesień Jut się sko6czyła, 
Wiem - po spadaniu owoców powst.ałe wielkie mllczenl• 
To waszych głosów moglla. 

Badania mgr. Kockiego wykazały, że 

I twierdzenia nl.gmieckie, jakoby no Slqsk przy. 
były ludy germońsk:e m. in. Wandalowie, nfe 
wytrzymulą krytyki. 

Helena Modrzejewska· 
Prosto kobiecina, Józefo Bendowa, piesz- torsk;ego na dochód si.srał po ofiarach. z0 • 

cząc najmłodszą z sześciorga dz:eci Helenkę, grano sztukę „Biała Dama" i „Primadonna", 
naw.st w najfantastyczniejszych marzeniach w obu wystąpiło Helena, Sukces był nieoczeki 
nie przypuszczała, że wyrośnie z niej najwięk wony. Publiczność upros:ła amatorów 0 dalsze 
sza polska artystka, której imię pozostan:e przedstawienia, a po kilku miesiącach Łobojko 
nieśmiertelne na obu półkulach świata. zorganizował w~drowne towarzystwo, które 

Dziwne i tajemnicz,g są drogi talentu. W wyruszyło w obiazd po Galicji. 
skromnej, . n:c ze sztuką nie mającej wspólne. Sł M 
go, rodzinie Szymona Bendy - z sześciorga , ?wa odrzejewsk;ej, bo w tym czasie ·po. 
dzieci czworo poświęca siei sceni-9, 0 wśród slubiła swego nauczyc1elo, starszego o dwa~ 
nich olśn:ewający i jedyny dotychczas talent dzisścia kilka lat Zimajera-Modrzejewskiego 
na tak wielką zakrojony skalę - Helena Mo. rośnie z dnia na dz:eń. Gro wszystko. Rol~ 
drzeje.wska. komedio.we, tragiczne, charakterystyczne, śpie 

wa. 
Urodziła siei w Krakowie 12 grudnie 1840 

roku. Już od dziecko, z.g starszymi braćmi, W Samborze zobaczył ją dyrektor teatru 
późn:ejszymi wybitnymi aktorami scen krakow lwowski.sgo Nowakowski I zachwycony grą i 
skiej, lwowskiej i warszawskiej, Józefem i Fe. talentem arfystk:· angażuJe Ją w r, 1862 do 
J;oksem bawi się w teatr. Mając zaledwie kil- siebie - do ról operetkowych. 
kanaście lat pisre straszliwy dramat, sama W kilka miesięcy potem Zimajer wziął w 
go reżyseruje 1 wystaw:a w mieszkaniu dzierżawę teatr w Cźsrnowicach, do którego 
"'l\atk1. zespołu należy Modrzetewska f jeJ bracia, 

Tęsknotę za teatrem podras!ająceg<l dz!e.w Józef, Feliks i siostro Teresa z mężem oraz 
czątka rozb.udza przyja~iel domu, a zarazem . przyszły słynny tragik, Wincsnty Rapc~ki _ 

·"?~czyclel 1eizyka ~l~m1~ck!.sgo, aktor ś,red- dziadek Jerzego Leszczyńskiego, 
n.ei miary, lecz duze1 wiedzy, Gustaw Zima. , , , . . 
!er Modrzejewski. Z nim Helenka studiuj1.:1 kia. , Jest I?. napę~szy okres '!' zyc.u .artystki. 
syków polskich i niemieckich, on kieruje jej Niesz_c~ęshwe pozyc1e „z, męze~, . śm.erć c~­
lekturą. Entuzjasta teatru n:.emieckiego, marzy r.sczk1 1 wr?szc1e roze1sc1e z Z.ma1erem, kon­
dla swojej pupilki, a przyszłej żony, 0 wystą- czą się clęzką chorobą. 
pach na scenie wiedeńskiej. Za Jego namową W r. 1865 teatr krakowski obejmuje Adom 
pani Bencłowa zgadza się, by Hel.~nka pobie. Skorupka i Stanisław Kośm:an, którzy angażu 
rała lekcje u najlepszego aktora nięmleckiego ją między innymi Józefa Bende i Modrzejew­
w Krakowie Axtmana, któremu uczennica ską. Pierwszy występ w dramacie Szymano.w 
sniało wisie do zawdzięczenia. skiego „Salomon" był olśn:ewającym sukce-

Około roku 1860 w rodzinie Bandów mu. sem, Każda następna rola - nowym obtawi.9. 
$iały zajść jakieś n;epowodzenio, gdyż prze- niem wszechstronego, najczystsze_go tajeniu. 
nosi siei z Krakowa do Wieliczki, gdzie He- Stawa Modrzejewskiej szybko dotarła do War. 
lenka spotyka znajomego aktora Łobojkę. szcwy i po gościnnych występach, rozpoczę. 
_ Pożar w kopalni sol:, w którym zginęło tych wspaniafą „Adrionną Leocouvreur, ocf je. 

J(ilku górników, podsuwa Łobojce i radzsństwu s:.gni 1896 r. zaangażowano żostałc do teat. 
Beodom myśl urządzenia przedstawienia arna. rów rządowych. i-..io scenie warszawskiej ge .• 

niusz Modrzejewskiej dochodzi do szczytu 
rozwoju, 

„Oczarowała ł podbiła Wąrszawę, stara­
no się o nią jak o legendarne bóstwo, które 
stanow:· szczęście I chlubę" - p:sal wi1.:1le lat 
później o wielkiej koleżance Rapacki. 

lecz sława I powodzenie mobilizujq prze­
c:w artysce koal:cję zakulisowych zazdrości i 
niskich · intryg, zatruwając jef ni-9mal każdy 
dzień. Do niegodnej tej .walki wciqgn:ęto 
równ:eż niektórych literatów i krytyków. Do­
prowadziło ona wreszc:e do tego, że Mo. 
~rz'3ie,wska 1 postanowiło porzucić scenę i wy. 
1·schac, . 

W tym momencie załamania, przyjaciel ar. 
tystki : jet drug:ego męża Karola Chłapow. 
skiego, Henryk S:enkiewicz, rzucił roman­
tyczny, lecz nl.eco naiwny projekt, by wyje. 
ch_ać do Kal:forn:, kupić (ermei I prowadzić siei 
ski, anielski żywot na łonie natury, 

Projekt spotkał slą z entuzjazmem I wkrót. 
ce mała g_rupka dorosłych dzieci: Ch.lapowscy 
z synem, s:enk:.ewicz, Paprocki, państwo Syp. 
niewscy i służąco Hanusia, osiedlili się w ma­
łym domku, w kal!forn:·jsk:m miasteczku Ana­
heim, 

Po kliku miesiącach sielanki. nastąpiło o. 
trzeźw:en:e. Gromadko było zdolna do wszyst 
kiego, tylko nie do ciężkie! pracy na rol!. 
Sienkiewicz p:sywał korespondencję do War­
szawy, Modrzejewska marzyła o teatrze, o 
reszta zajęta była swym: sprawami. 

Po licznych I długich rozprawach l nora. 
dach, Modrzejewska postcnow:la nauczyć się 
angi.9Jskiego i występować na scenach amery 
kańsk:ch. Nauka trwała zaledwie pół roku. 
Dzięki znakomite! nauczycielce Joe TuchoJ. 
sk:ej, córce emigranta polskiego artystka tak 
opanowała język, że mogło ~stępować. 

Po udane! prób!.9 przed dyrektorem Me. 
Callongh, który oświadczył artysce: „Pan: jes. 
teś natwiększą o!'łystką, jaką widziałem I prze. 
powiadam pani niebywałe trJumfy na naszej 
sceo·;e", P.ier,wszy wvstąµ odbył si~ 13 sl.'3rP,nia 

1877 w Son Francisco w ml! „Adr:cnnv lecouv. 
reur". 

Przepowiednia wielkiego znowcv teatru Me. 
Callonghc sprawdziło się. Pub\;czność amery. 
końska szalało. Dz:e11n1karz9 zgodnie pisali, 
że Jak Ameryka Ameryką, nie pamiętano to. 
k:ego entuziazmu. 

„Teatr wył, ryczał, klaskał, tupai. Mężczyźni 
odbierali swoim ladies bukiety i ,c;skali je na 
sc'3nę; starzy rodacy nasi płakali jak małe dz!e 
c;, słowem oczywistość przeszła wszelkie na. 
dzieje, wszelkie oczekiwania" (list Sienk:ewl. 
cza z dnia 20.8.1877 r.) , 

Z górą trzydzieści lot podz:w:ała Modrze. 
jewską cała Ameryka. Gdzie tylko się ukaże, 
podbija serca publiczności, Z lei lm:eniem 
wiąże s:ę Imię Polski, gdyż artystka wszędz:e 
I zawsze podkr9ślcła swoje pochodzenie, pro. 
stowala najfałszywsze pojęcia o naszym kra!u 
i tego dz:ejach. Znamienny był lei referat o 
położeniu kobiet polsk:ch, wygłoszony w 1883 
roku w Chicago, 

W roku 1905 attystycznv l kulturalny śwlot 
całej Ameryk! składał hold naszej rodaczce w 
Metropolit:an Opera House w Nowym Jorku. 
Było to natwyższe uznanie, lok:e mogło spot. 
kać cudzoziemce, 

W ciągu tych · lat kilkakrotnie odwledziła 
ojczyzną, występując ostatni raz w 1903 na 
scenl9 krakowsk:e1. Wkrótce potem w r. 1909 
zmarło 8 kwietnia w posiadłości swej Bay 
City, pod San Francisco. Pochowana została 
na cmentarzu krakowskim. 

Heleno Modrzejewska było !ednq z nał· 
większych artystek świata, zwłaszcza niezr6w 
noną odtwórczynią ról szekspirowskich. G.9. 
niusz jej opromienił polską scenę niegasnq. 
cym blaskiem. 

Słuszn:e p;sal o wielkie) artysce Henrylt 
Sienki'3wicz: 1 

„Straciła lą no iawsze scena polsko, leez 
nie straciła Polsk.o. Sztukę swą z Modrzelew~ 
ską ofiarowało Polska - Ameryce". ... ~ 
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, Pcmstwowy .Monopol Spirytusowy wypu­
~cił nowy gatunek wódki nazwanej "Perłq". 
(Wyszedł przylem II zał~enla,' 'e jak się na­
zywa. "Perła", lo musi być droższa, nie zmle­
lllajqc swej jakości na lepszq. 

Dzięki temu wielu, wielu ludzi będzIe 
tnuslało lI1'ezygnować II zagryChy, co lak 
wszystkim zapewne wiadomo, ' lest ze uko­
Clą dla zdrowia tudzież dla restaurator6w. 

Kochana dyrekcjo spirytusowa I Nie r6b 
hem:, spragnionym, takich głupich kawał6w. 
W Imieniu iluś lam obywateli gorqco apeiu­
lę. 

Wqlpłę fednak czy m61 apel odniesie fa­
kiś skutek. Przed kUku dniami apelowałem 
przeci~ do czytelników o wsp6łpracę, o nad­
syłanie materiału dla "Ploteczek" - to wie­
<:le ilu się odezwało? Dw6ch. Jeden mI pisze 
mniej - więce, tak: "Ty! Łachudro w dziq­
slo wiecznym piórem szarpana' Mogę et ma· 
teriału dostarczyć ale na trumnę". Drugi zaś 
napisał mi w tak kwiecistym stylu, że papier 
listowy był zarumieniony at po brzegi. Z te­
'go względu tylko wyjątek mogę zacytować. 
,,2ebyś nie miał - pisze - ~alu, łamago u· 
mysłowa, Jeżeli przyjdę do ciebie meble w 
mieszkaniu poprzestawiam, bo mola ciocia, 
kt6ra sklep ma w Rudzie"Pabianicklej, niem9-
~b'nle rozchorowała alę od twojego pysko· 
wania na prywatne inicjatywę i znaldem te­
go lako krewniak mam obowiązek honoru 
kości redachtorowi porachować. Z powal'la­
ulem S. W." 

Jak widzicie ł takie lIsty zutytkowałem 

clla "Ploteczek". P6Jdteie więc wszyscy za 

Str.! 

• • o I Z z 
• Niespotykan·a od lat mrozy i zawieje I Na skutek opóźnienia sie transport6w I Dz.i~!ki zapobiegh wości i spreiystoścl 
śnieżne wywarły niestety ujemny wpływ w-ę,glowychzaszła nawet konieczność ki.erownict~~ ~ntralnego ~arządu Prie; 
na tok naszego życia gospodarcze·go. R6- przerzucania wegla z fabryk J)O.CJiadają- m~s~u. Włokle~nlcz~,o. m~zna , ndz.d~ e~ 
wnież przemysł wł6kienniczy p.rzeżywał cych za~asy paliwa na fabryki, na któ- dZlsl.eJszy stwI·erdzlc, z~ l . w to 1 l 

~ zwil8,iZk~ z mrozami, a ~rzede '~SZys!- ry,ch za.pasy., już sie skoftczyły: POdob~ie ~~ta~e~~,~;epo~gjt~a~n~o~;duz'~~~to:!:"e~ 
klm .w zWIą.z.ku z za~or.aml komumkacYJ- ml~ła .Sle sp'raw~ z zaopatrzemem w rue- gla. Jest to sukces nie mały, ~właszczą, 
nyml Pewne trudnOŚCI. ' ktore mna matenały. je§1.i wz.iąć pod uwag,E)' jak odbIła sie fa-
1I1II1II11nlllllll lll rlll' llilllf~III I1II1II1IC11JIJlII~lI l ll1ll111 l1ll1ml~!II "mIIIUIIWlIIIIIIII:ml11 l l l1 l i1l l1l l1l111l1ll1l !llfiITII!!IIl l lI l lI llI lnI IlIl.lHIUI '111I1 1I~i lll l ilłil l ll l lll ll l ll lil l lll ll l ll l il llll nllllll~ l lnlll l ll llltnlllllll llm la mroz6w na stopni u u rucho mienia p rz&-
Losie mysłu w Anglii i w innych krajach. 

Czy Z·lem-la ·' tylkO la P S L _ co' w ? Niestety, nieco gorzej kształtuj::! s ię S) .. tuada na Ziemiach Odzyskanych, gdzie 
tr~y fabryki pracujące na węglu bruna ... 
nYm mUSiały na przecrf/,.g kilku dni za· 

My, chłopi z gminy Widzew, zapy-1 Inny PSLowiec pan Balcerzak Roman wiesić produkcję. Og6lnie, sumarycznie 
tUjemy czy to było sprawiedliwie ze równie! dobrze się obłowU. Posiadał plan produkcyjny w przemyśle włókienni 
strony pana Mikoła.jczvka, przepro- wlasne 11 hektarów, a otrzymał lesz- czym został w styczniu wykonany. Wy. 
wadzać reformę rolną w taki sposób cze dodatkowo 14 ha. Ma więc dzisiaJ j ą,tkiem jest prz,emysł bawełniany, kt6· 
jak u nas? 25 hektarów. ry mimo to, że wyprodukował o wiele 

Kto należał do PSLu ten dostawał Prosimy bardzo nowego ministra., wi'ęcej tkanin i przędzy niż w grudniu 
od pana ministra (byłego) dobl:ą zie- ub. r. tym niemniej j~dnak planu produk' 

obywatela Dqb-Kodoła - żeby naka- cyjnego w 100 proc~ntach nie wykonał. 
mię poniemiecką Nie chcemy być go- zał rewizję tej peeselowskiej roboty Wyniki tymczasowe za luty kształtu­
łosłowni - pan Gąsiorek posiadaj q- i poodbieraj tym co mają dzisiaj pra- ją sie podobnie. Dyrekcja bawełni'ana na:­
r:y własnych siedem hektarów - wie małe folwarki a podziem ziemię dal przeżywa pewne trudności. 
otrzymał leszcze 15 ha po Niemcu Kle .. naprawdę sprawiedliwie. Natomiast według wszelkich danych 
berze l 4 po Niemcu Stulbecherze. Ra- sądzić należy, że w marcu sytuacja w 
zem więc posiada 26 hektarów dobref Chlopl z gminy Widzew prz~myśle wł6~iennićzym zosta/nie całko 
ziemi. f powiatu laskiego wi~i·e o~anowan~ I unormowana. 
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law'arta losta a umowa o współpracy 
między przemysłem państwowym i prywatnym ' 

przykładem tych dw6ch pionierów ł piszcie W tych dniach ~ostała sfinalizpwana IwatnYCh producentów. chęć zdobj~ia \teczne przydziały surowców prfwatnycn 
00 mnie. Wolałbym jednak, by następne \ podpisana w w jniku długo trwałych dostatecznego zaopatrzenia w surowce placówek wytwórczych artykułów włó­
listy były mniej uprzefme, Niech będą 
zresztą jakie chcą - każd·y Ust po-\raUę od- pertraktacji umowa między repr~zentan ldla swych wytwórni. a państwu zależa- ki~mniczych leży i w interesie państwa. 
powlednio wykorzyatać. Dawnie\. kłedy nie tarni prywatnego sektora wytwórczości ło na tyą1, by wciągnąć prywatne fab- gdyż dotychczas to zaopatrzenie w ko­
było jeszeze wspanl.ałych transatlantyk6w, włókienniczej a CentralnYIT! Zarządem ryki włókiennicze w ogólny plan produk nieczną d'ła produkcjI przędzę i artykuł, 
pływano po mOIzach l oceanach na żaglow- Przemysłu Włókienniczego. Celem za- cji włókienniczej kraju. ' techniczne było {jość skąpe, co prowa­
cach l. matyn~rze nauczyll mę wykorzy,ty- warcia tej umowy była ze strony pry- Zaopatrzenie drogą legalną w dosta- ·dziło d() kradzieży i nielegalnego odpły­
wać nawet pr:ecfwne wiatry. Inna sprawa, 
'te niercn prze. fo lqdowall albo 'na lakieJII Z • • • wu surowców z fabryk państwowych na 
skale podwodnej, albo na raUe, al. to f~ I n I c a t.y w y _ O' , nWaOblnyywcryy.nek. gdzie ~najdoWali się chętni 
mc strasznego, JeśU por6Wl1(l6 z tym fak wy- ~ 

ląd()wal1 Fischer, Mellillg.r, Ho •• , l lnDi Warunki zawartej urnowi odbiegają 
zDrodniarze sądzenł w Polsce. Oboe! z dru- kl· kilO 6 d I k l t I k 
'giel zn6w strony majq to, ezego me mieU ci O el ' ."' ", pa OW • W a e o od postu a ów, ja ie przemysł 
marynarze: absolumq pewność, te nie utoną, W dAla tbllle'ląm Parowo&oWll!.a ł.6d~- sl.w.sęcla ncpącb towarzyny. Zapał I ehęć państwowy wysunął jako podstawę do 
gdy t będą wisieli za 8wole winy, choć kalfl· KaniIra przetywa Dlecocbłeu. łwłlllo. Ola pnry'łcla a pomocq pa6slwu. ,akt w cia ,le podjętych pertraktacji. 
Ciy l nich twierdzi, tle to nie on był wini.n, a 101lcmle odclcmy do u.łytku kolei 10 parow6z pracy. towarayuy doprowadzU do pokoncmla I<oncepcja zaopatrzenia całoścI pry. 
krod tam inny. My lię na to nabrać nie da- wydobyty a cm.Dtany'lEa parowol6w, a tak waulklch ~Ołel I w cbdu dzida'...,. watnego przemysłu włókienniczego w 
my. aw.<mego .. Sacballnu". gdzie lto!q IIlCPąuy dldsflqty .. trup adotny do dals1tI9o łyda potrzebne mu surowce przez państwo z 

~atd'tO chciałbym, ':'6y ani Jeiłen I Po- alcaaaa. Da aagład.. oddany zOltame do uątku PKP. • . ' 
Jak6w nie dal ,I.ą nabta6 swolennikom włe- Towanyne Ilast llalNącY do Koła par- Tow. PletraJdewłca Zygmunt, brygadzlita tym, .ze 75 procent produkCjI tych war-
czystej emigracji, ieby wnyscy wt6c111 do tyJnego pcuowolownł dobrze prąpatrzylI Ilę średnie, naprawy w parawoloWIlI lapeWllf.(z I sztatow oddane zostanie Centrali Tek­
krafu, który fak bardzo potrzebule Ich. lak pmowoaom odstawlollym aa szmelc. Zastęp- nas, te teraa lU! w śmlale pomysły p.perow-I stylnej a reszta będzie mogła być roz­
Qo\ychc%as to zdaJe II" :te .nIemało dało się ca aacullllkcr Parowosowal tow. Zlel16ald po- c6w wierzą władze rNłerzchnl •• kt6re prle-, dYSpOnowana na wolny rynek - nIe u­
jednak nabrać na ten PlePR. Jut fam dla nich liawll IlCl pOlledaealu Kola lagadn1.lll. wy-
przygotowufq col w todza\u andenowlkief dOb,cla I Htruplaml paxowoa6w" _ t. 1II,tI- koncrly II •• le peperow.1d aap~ do pracy I trzymała siE:!-
konstytucJI, która nalsToższe katy przewiduje ląD'. kt6r. , ••• c" udaloby st. uratować I ch.ć pnry.luJenła Ilę OJczyiDle, potr.o1l po- Na innych podsta wach została też o· 
'dla tych, co będą ohcleli wr6c:ić na o\cnyuy lląprawlć. Kolo podJ.ło 'mlałq myłl aaprawy konać wllystkle trudaołcl. parta sprawi projektowanego zaopa-
łono. wybrakow<lnych maslya. Władze zwlerircbale Urocą,tołć wręclIJala PKP 10 maaąuy trzenia państwa przez sektor prywatny 

Czy te kary potrafią powstrzymać naszych l poczqtkawo nfe chclały Igadzlć Ilę aa lę pro- odbędzi. sI. dllł a gOdL 11 w Parowolowul W potrzebne dla zakupu maszyn l obra-
~aaków? KC11Żdemu plzecie! tęskno do domu, ' poąoc'ę, wkoZicu uległy, obarcla'ąc odpo- Ł6dt - Kalllka. b' k d . 

SAK. wfedzlcrJao'clq la .wentuerla. Ilalko przed- To. lare eWlzy. 
nI!ll1l1I1mI1l11l11l11lIUlllllllnmnllllllllllllllilllllllll'UłUII~II'IIII~1łl1l11l1IIIIIIIIIIaU"'lIIłI.lulllllllllllllllllill",lljll~III1III"I/IIIIIJIIIIII~111I1I/11I11I11I1IoI1 111I11I1 1 111I11I11I11I11I1,.11I1 1I 11i11l11l11l11 111 1111l11l11I11I11I 1I 1!!lllI il l/JI II I 'lllIt il I IlIIl I Il I Il IIl IU IEl ll l ll l l llll lll il l ll l lI 1 '~I; I Ul il li , I IIMIl I Ii IIi I Il I Il I Il II! I ~I" I Ii I I' l ill il I Il IIiM',1 W m yśt postana wleń po dpIsa n ej um o-

z sądóUl 

e~pleczona skarży zpl cz ni 
wy pr;emysł paf1stwowybędzie zaopa­
trfwał wytwórców w surowIec w ilości 
takiej, jaka pozostanie do rozdyspono­
wania PO 'zaspokojeniu potrzeb przemysłu 
państwowego. Tylko te zakłady prywat-
ne, które będą oddawały swą produkcj~ 
na eksport otrzymają surowce w pierw­
szorzędnym gatunku I w żądanej przez 
nie ilości W ten sposób zostlifo rOZWią­
zane projektowane dostarczenie państwu 
przez prywatny przemJllSł włókiennIczy 
dewiz, które wpływać będą do Banku 
Narodowego w zamIan za wyeksporto­
wane za granicą przez prywatne zakła· 

Okręlgowy Sąd , Ubezpieczeń Sp.ołecz­
ł1ych rozpa trywal spraW'e Leokadii 
Nowakowskiej przeciwko Ubezpieczalni 
Społecznej oraz Ubezpieczalni Spo­
łecz,nej przeciwko Wł. Wolskiemu, Spra­
~y były rozpatrywane w składzie jedno­
osoQowym, pod przewodnictwem Sędzie­
gO Niwiński,~go, a wyroki są ostateczne 
:i. prawomocne. 

Leokadia . Nowakowska uległa przy 
!Pracy złamaniu nogi i przewieziono ją do 
szpitala. Ubezpieczalnia została zawia­
domiona o jej pobycie w szpitalu przez 
fi.l\me. w kt6rej pracowała dopi~ro wte. 
dy, gdy chora znajdowała si ę w szpitalu. 
Ubezpieczalnia. do kt6reJ Nowakowska 
zwr6ciła sh~ o zwrot koszt6w 'Za pobyt i 
lecunie w szpitalu, przyznała zwrot ko­
szt6w choroby, opr6cz kosztów prze­
~wietlenia i wyciągu nogI. co zasadniczo 
należało do niezbędnych dla chorej za­
bIeg6w. 

Sąd uznał skar.,gE) Nowakowskiej za 
słuszna. i zasądził od Ubezpieczalni 2.250 
złotych na rzecz Nowakowskiej, jako 
:zwrot kosztów za przeŚwie.tlenie i Wy­
ciąg. 

:ił • • 
Wła'C1ysław Wolski, baz sklerowa,nla 

re strony Ubezpieczalni Społeczn~j, wy­
'jechał na kurację do PUszczyJmwa. Po 
powrocie wystąpił do KomisJi Rozjem­
~zej przy Ubezpieczalni o zwrot koszt6w 

\ 

lecz·a-nia i pObytu w uzdrowisku. Komisja 
Rozjemcza przyznała mu zwrot kosztów 
w sumie 2.215 złotych. 

Obecnie Ubezpieczalnia Sp.ołecz,na zło­
żyła odwołanie do są,du, nie chcąc uznać 
zwrotu wyżej wymlenion~j sumy, ponie­
wat Wolski wyj~chał do Puszczykowa; 
nie mając skierowania od lekarza Ubez­
pieczalni. 

W czasie przewodu sądowego okaza­
ło sle, te w rachunku załączonym prz,.:!z 

Wolskiego znajduje s ie między innymi 
p{)Q;y;cja w wysokości 1360 złotych za ,I~­
karstwo. kt6renabył w Puszczykowie. 
Na.Jeży zaznaczyć, :te lekarstwo 'Przepi­
sał lekarz Ubezpi,oczalni, a Wolski nie 
mógł go dostać w ŁodzI. 
Sąd uchylił postanowienie Komisji Roz­

jemczej przy UbeZPieczalni, dotyczące 
zwrotu wszystkich koszt6w ł zasądził tyl­
ko zwrot kosztów leku, przepisanego 
prz::!z lekarza UbezpieczalnI. dy włóldennjcze towary. . 

Dodatkowa rejestracja kart żywnościOWYCh 
Wydział Aprowizacji I Handlu Zarząd~ l Pomorska '1 31. Emila 5'2, Gdańs~a 150, Br~ter·11 1 4. Wolska PolskIego 270. 

Miesklego w ŁodzI podaje do wIadomoścI. Iz ska 54, W61czańska 119, Przelazd 55, Plotr_ SKLEPY SPOZYWCZ': SPOŁOZIElNI 
niżej podane sklepy przeznaczone zostały dla kowska 271 , Sosnowa 20, Dąbrowska 211 , Kq~- PRACOWNIKOW"'MIEJSKICH: 
IIrzeprowadzenla- dodatkowej rejestracji kart na 84, N. Zarzewska 34, ludw;kl 7, PiramO'Nł- Ol. Moniuszki 10 Grabowa 27 Tkac1c(J 
żywnościowych na m. marzec 1947 roku I eza 10, Zagajnikowa 35, Nap:6rkowskiego 20 d, Rzgowska 33' a,' 2eromskrtego 93. 

237, Rddwańska 19, Perla 9, Piłsudskiego 34, 
SKLEPY. POWSZECHNEJ SPOŁOZIElNI SPO- Konopnickiel 7, Zgierska 107, Felsztyńskiego 

%YWCOW 21, 61 S:erpnia 78, PrAEldzalnlana 62, Tuszyń. 
Ol. Rzgowsko 59, lokatorska 11 , Abrc­

mowsk:ego 36, Nop!órkowskiego 77, P1Elkna 41, 
Rableńsko 14, Długosza 14, 11 lisiopoda 151, 
Piłsudskł.ggo 70. To rgowa 19, Admiralsko 14, 

ska 117, Rybno 8, Tel·gfon iczna 39. Ks. Brz6zki 
84, K ;Hńsklego 60. $r6dmielsko 38. Dolna 29, 
11 listopada 37. Sterl:nga 26, Marvna rska 55, 
Podcórna 27. Rzgowska 37, Napiórkowskiego 

SKLEPY SPOŁDZIELNI ZAROBKOWEJ 
INWAlIOOW WOJENNYCH; 

Ol. 6 S:erpnla 20. Wysoka 29. 

SKLEPY SPOtOZIElNI SPOt:fWCOW 
W RUDZIE PABIANICKIEJ: 

Ol. PlłsudskleC'o 1 S. Slasz'1ca 28. 
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Walkę · o po"rawę warunków życia prowa­

dzić mogą ty ~ko 

zadan ~' e spełnia 

su~cc~~i:~a~~~c;~~:~~1~~~~~ .Czy IO jesl 

kobłety zorganizowaHe. To 
sitna i zwartą organizacia -

z .pr ·em?, 
IW -dniu 22 lutego obrad Rady · Naczelnej N „ · d · 1 • · · · MiR,idzynarodowej Federacji ~obiet De- aszv. nowe Pra"o/o ro wm~, {~ore we- wie pa1111ętaJą. O.to, co n~m pisze jeden I raz to sic:i jednak skończyło. Zwrócono 
mokratyc.znych _ delegatka polska, ob. szł-0 w zyc1~ w dniu 1 ~tyczm.a„ Jest bez- z. n_aszYch, Czytelnikow: „J~Stem pracow- żonie kartki wymienne za miesiąc ma-

Dłus.ka wygł-0si'ł rzem, . . , . sprzeczme Jednym z na'Jbardz1eJ postępo- 111k1em Panstwowym ósmeJ grupy z pen- rz.ec tłumac7" c. że w rnvśl zarzadzeiv.ia 
a p . ow1eme posw1ę- h ś · · T 1 ł · 2 600 ł · .· · · · · "'"' · · · · · · ·- • 

cone działalności Sp-ołecz;no-Obywatel- wyc . w \\?ecie. . ·O, o c~ wa czy Y po- SJą . · ~ · _mies1ęcz1!1e. Mam tro.ie nH:- Wydziału Aprow1zaCJi i Handlu, Jedyme 
ski·d Ligi Kobiet w Polsce oraz przedsta- kolenra k?_b1et w w1eh~ kraJ.ach, zostało ~ ~.etrnch, d:z1ec1. Dost~J'ę· dla ~.i·ebi·e k.ar~kę ojco~vie mogą mieć dzieci na swoim utrzv. 
:wiła sprawę polskości z· Od si a- nas. zreahz.ow~ne za Jednym zamachem. zyw1nosc10W'(I~. lecz zadnych przydziałow manm. 
1nych i nienaruszalności gra~~~Polskf ,;Y- kob reta m~ te sarrye prawa co mę~c;zyzna, I P?z.a tym. Ka!tki żywnościowe dla dzie- Pomyślałby ktoś, że to omyłka, ni.c• 
znaczonych na Odrze i Nysie. tak samo Jak ?n J_est gło.wa„ roąuny, t_e · s.~ I c1 oraz I>rzyclz1ały. fa?ryczne otrzy.my wa- porozumienie. O.tóż wcale nie. Spraw• . 

Stanowisko delegatki polskiej uzyska- me ma obow1a,~k1 wobec sw?1ch dz1ec1. ła doty~hczas, 1'.!oJa . zona. za,trudmona w dz.iliśmy - zarz;aJdzenie takie isto.Ul.ie z~­
ło gorące paparcje delegatk· francuskiej To wszystko . Jes.t bardzo pię.kne. Sęik p~zemys!e "_'ł~kie~mczym. To nam ułat- stało wydane. Nie chcemy w tym mi~J~ 
~ „ h 1 ' tylko w tym, ze me wszyscy o tym pra- wiało w1ązac Jakos koniec z końcem Te- s h d· · - , b dki 1 t, ~ k'"" o 
. eDrmle~rskc . s z· d . llllllllllllllllłllllllllllllll!lllllHłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllittllllłł l cuł w_c OWZICd :v-ł pAo u .' < .?rYm} . 1"

11t • 
e egat a t. Je noczonych wimo.sła wa s11ęJ y z1a p.row1zacJ1. a.111 zas a-

proiekt re·z.olncji, która będzie przesłana E I I k• nawiać się nad tym, na ile zarządzenie ro 
Ra~zie. Mi~istró~. obradujących w Mos- gzo yczne pos an I uti:udnj życie !Oclz.il!~m ~obotniczym. Ch{J: 
kw.re, ziB,:daJąc respekt·owama uchwał po- dz1 nam y.r teJ chwili o ie-dną tylko rzecz. 
C2Jdamskich w. sprawie Ziem Odzyska- W dalekim Tadż.iktstanie w wYborach randży" - zasłony. bez której żadna Postęp0wanie takie niezgodne ;iest z 
111ych. Re:wlucJa została prz.yję1ta jed·no- da. Rady Najwyższej tej .egzotycznej re- T:adżycz,ka nie odważyła 'by się niegdyś nowym prawem rodzinnym, w myśl k.łó­
myślnie. · publiki radzieckiej, p·rz.eszły dwie sio- ukazać na ulicy. rego obowiązek utrzymywania dzieci cią. 

W skład delegacji Polskiej. biora,~ej stry: Bachro i ttamro Tairowe. W rodzinie· sióstr Taiwwych panowa- ży w równej mi'2rze na obojgu rodzicach. 
udział w obradach Komitetu Wyko.naw- ły inne obyczaje: <>bi·e siostry ukończyły O ile te same obowiązki - więc 1 te sa-
czego i Rady Na1czelnej światowej Fede- Obie siostry ciesz•VJ si·ęt wielką popular- szkołę1 średnią, a naste.ptlie wstąpiły na me uprawnienia. Oznacza to. oczywiście, 

. racji Kobid weszły: przewodnicząca Za- nością \V swoim kraju, i~h <l·z.iałalność po- Uniwersytet. Bachro Tairowa P'OCZ:J~tko- te wszelkie świadczenia rodzinne Pobie­
rządu Główne.go S. O. L. K., poseł dr. Ire- lityczna i społecz·na jest ceni·ona zarów- wo pracowała jako nauczycielka ludowa, rac może Cl'lbo jedna albo druga strona. 
n~ ~ztac~elska, sekretarz general~y S. '?· no przez kobiety, jak i męż:.czyz.n. Nowe obecnie- jest naczelnikiem ~Tydziału re- Nowe prawo weszło dopiuo co w źY-
Lig1 ~ob1et Izolda Kowalska, loei:owmk posłanki ukazały się· na widow11i polity- zenv :Pracy republiki Tadżyckiej. cie. Przypuśćmy, żi: ma <ino pew111e uster-
wydziału _ l)raso:vego s.q.L.K. ~tan~sława czn<!j w zaraniu walki D emancypację ko- Druga siostra - Iiamro jest pien1·s zą ki. Ale czy do zmian takich upoważnio­
Dłuska k1er-0wmk 'YYd~1ał_u ~połd.z1e-lcz~- biet tadżyckich: o z.niesienie reżimu f.eo- Tadżyczka„ która otrzymała dyplom in- ny jest Wyd ział A11ro\vizacji lub inna in· 
g? .s. O. L. K. ~anma Sw1ęc1cka 1 człon- dalnych bejów. traktuja,.cych kobiety zgo- żyni·era-archi1ekta i Pracowała Przy bu- stytucja? Od tego SllJ przecież władze 
kllll Za:na,,du Głownego S. O. L. K. Stu- dnie z tradycfamJ haremowych wład·ców dowie reprezentacy}nych gmachów stoli- rząd{)we i Sejm Ustaw-0dawcz.y. 
!llisława Gamca·rczykowa. Wschodu, walki o ·zdjęcie hańbiącej .,pa- cy republiki - Stalinabad~1. s kt, t ]" · • t 
11 1 11 1 ~M'' ' '''''"' '' 1 111 1n1i1111,1 111· 111 1 ,1 1n1m111 ·1,1:11111, m111111111·11:irn11111111111 111 1111.1;,11:1•1!!11:111,11 1111'11111111111"111111:11 11111111111r11i1n1nu.11i1 · i.;i n 1 1111 1 111 1 11 1 11 l!l1 1 1 u 1 n 11 11m1111 1 111111um11 1 11 1 111111 11 111111 1u 1111n1111w11n1111 11 1 111 111111111 u1 11 111 1 11 1111 111111 u1111111U1111111111clh1'1111111111 1111~n Pr a \V a• orą u po rus z a J ~my, n1 e JeS zreszta,. jedyną \V tym rodzaiu. 

Kobiety polskie z B·elgii 
, przybyły w odwiedziny do Łodzi 

skiej, której trzon stanowią górnicy, 
są si\ne. tendencje repa'tr1acy)ne. "Re­
patriacja odbyłaby się w znacznie 
szy!bszym tempie, gdy·PY im <lolstar· 
czon<> d<>statecznych środków tran· 
sportowych. 

Od kilku dni bawią_ w Łodzi delegat 
ki Związku Kobiet im. M:iri '. Konop­
nickiej z Belgii, · ob. Irena Wiśnkwska 
z Charleroix i ob. Marla Słonian z 
Brnk\5eli. Przybył·1 one parę tygodni 
terriu do Polski przywożąc w darze 
dla sierot p-0lskich p§łtorej tony odzie 
ży i kilkadziesiąt świdrów aut-0matycz 
nych dla naszych górników, zakupio­
nych ze składek Polonii belgijskid, 
która poważne sumy na ten cel ze­
brała. 

Bawiąc w Lodzi delegatki emigra­
c·1jne_i organizacji kobi·ecej są gośćmi 
Społeczno • Obywatelskiej Ligi Ko­
biet i--poZ-Ostaną w naszym mieście kil 
ka dni zap-0znając się z pracą różno­
rakich placówek opieki nad matką i 
dr,;ieckiem, zwiedzając żłobki, świ·etli­
ce i przedszkola fahryczne, 
Zwi ązek Kobiet im. Marii Konop­

'Jickiej w Belgii liczył do niedawna po 
nad 3 i pół tysiąca . członkiń. Na sku­
tek intensywnej akcji repatriacyjnej 
szeregi jego pokaźnie zmalały i w tej 
chwili posiada już tylko 1500 człon 
1.' 
1\.U1. 

· Akcja repatriacyjna górników pol­
skich z Belgii ani na chwilę nie usta· 
Je. Z liczby 35 tysięcy Polaków w. gór 
·nictwie belgijskim zatrudnionych od· 
pływa co miesiąc dość pokażna liczba 
do kraju. Na podstawie umowy za­
wartej z rządem belgijskim co mi~­
słąc <>djeżdża jeden pociąg repatriują 
cych się. Obecnie na wyjazd jest za­
pisanych 4 t_;siące osób. Górnicy, któ­
riy powróciwszy już z 'Belgii ob_jęli 
pracę w kopalniach śląskich są zado­
woleni z warunków pracy w Polsce. 
Praca w kraju jest lżejsza dzięki te­
mu, że pokłady są wysokie. W Belgii 
warunki pracy górnika są niezwykle 
ciężkie, praca w pozycji schylonej i 
nieprawdopodobni upał -panujący l pod 
ziemią niezmi~rnie górnika wyczerpu 
:e. 1 

Warunki bytu górnikow polskie~ w 
Belgii, jak nas informują nasi goś.cie 
są dobre. Belgi<'l nie zosta!a ~ni:zc~o­
na działaniami wojennymi, me 1stme­
je tam kryzys mieszkaniowy w takiej 

f formie jak u nas. choć w tf3ruJ.:seli o 
\ mieszkanie też je5t trudno. Okres o-

1 

· kupacji niemieckiej przeszedł w Bel· 
gii dla zatrudnionych tam Polaków 
znacznie lżej niż we Francji. 
Obecnie standart życia w Belgii 
jest dość wysoki; nie odczuwa się bra 
ku zaopatrzenia rynku w artykuły 
żywnościowe - wydawane w dość 
pokaźnych ilościach na kartki - ze 
względu na to, że Belgia jako pań· 
stwo kolonialne ze swych posiadło· 
śd zamor&kich importuje żywnosc. 
Dzięki temu rozpiętość między cena­
m1 czarnego rynku a oficjalnymi ce­
nami jest st-0sunkowo bardzo niewiel 
ka. Natomiast grak opału daje się w 
Belgii ostro we znaki w czasie ostrej 
tegorocznej zimy. 
Mówiąc o rozwoju prac - oswia­

towej. szkoleniowej i organizacyjnej 
w Belgii polskich emigrantów, dek­
gatki tamtejszej Polonii stwierdzają, 
że prace te nie rozwijają się w nale­
żytym tempie, ze względu na brak lu­
dzi którzv by dys;>onowali w dosta· 
kcznej mierze czasem i posiadali k-0· 
n!-r.czne d'la przeprowadzenia tej pra~ 
cy kwalifikacje. Nauczycielstwo pol· 
skie je.st p-rzeciążone pracą (istnieje 
szkolnictwo polskie) i nie może wziąć 
na swe baiki całości prac instrukcyj­
nych. Polskie placówki konsularne, 
mimo znacznej i intens·1wniejszej pra 
cy w terenie rozwijanej obecnie niż 
w okresie przedwojennym, też nie są 
w stanie wszystkim istnie_iącym potrze 
ooti1 skupisk emigracyjnych pod-0!ać. 

N a ogół wśród całej Pólonii be.lgij-

NASZE PRAKTYCZNE PORADY. 

Nasi belgijscy goście żywo intere­
sują się wszelkimi przemianami doko­
nanymi w kraju. Zwiedzily już wy­
brzeże, wojewódzl\va centralne, Ka­
towice, Warszawę, Górny Śląsk. Z 
Łodzi wybierają się na Dolny Sląsk, 
by spotkać ślę z emigrantami górni· 
karni, którzy z Bełgii już do kraju 
wródli. Zwracają przy tym w rozmo­
wie z nami uwagę na, fakt, że w akcji 
repatriacyjnej b. dobrze zorganizowa 
nej, niedociągnięcia organizacyjne w 
pracy organów powołan_ych do przyj­
mowania tych transportów już w kra 
ju, są dość poważne. Emigrantami 
powinien się ktoś zająć serio z mo­
ment,em przekroczenia przez nkh gra 
nicy p-0lskiej. Braki organizacyjne wy 
wołują narzekania i niezadowolenia, 
których dałoby się łatwo uniknąć. 

Ogólne wrażenie z zapoznania się 
delegatek kobiet emigracji belgijskiej 
z krajem bardZ-O dodatnie. „Tak _strasz 
nie wszystko zniszczone, a ludzie swo­
ją pracą \v tak krótkim czasie tyle 
zrobili, odbudowali tyle zniszczon_vch 
zakładów pracy, wszędzie pra-eujący 
są sobie gospodarzami" - mówi nam 
ob. Słonian. 

Tym zdaniem zamyka swe wraże­
nie z odbytej po kraju już blisko 
sześc tygodni trwającej wędrówki. 

I. K. 

-Ten snosób warto zastosować 
Nieprawdopodobnie wygórowane ceny po­

deszew skórzanych zmuszajq nas do nosze· 
nia butów sporzqdzonych na spodzie gumo­
wym. Taka zelówka jest znacznie tańsza od 

skórzanej, posiada· cały szereg zalet 1' jednq 
ogromnq wadę. W czasie ślizgawicy lub de­
szczu bardzo trudno chodzqc na obuwiu ze· 
lowanym gumq utrzymać równowagę. Nie 

trudno wtedy wskutek poślizgnięcia się o 

upadek a w konsekwencji o jakieś poważne 
uszkodzenie ciała. 

Aby zapobiec ślizganiu się na gumowej 
podeszwie w czasie deszczu lub ślizgawicy, 

należy podeszwę taką przed wyjściem na u· 
licę potrzeć na całej jej powierzchni szmer­
glowym papierem. Ta łatw~ do wykonania 
operacja nada szorstkości gładkiej powierz­
chni gumy zelówkowej co zapobieg.nie upad­
kom na śliskich chodnikach i fez.dniach. 

Oto nieślubna ma.tka - robotnica nie 
-0tr~ymuje dodatku ·rodzinn~g-0 dla swego 
dziecka. Mów:ią jej: „niech pań.i odszu· 
ka ojca, to on ;po"\:Wnien dawać utrzyma­
nie dziecku". P·omifamy dowcipną! radę 
„szukania wiatru w 11olu". Ale czy moż­
na kobietf!I zmusić do szukania niegodne­
lW ojca, który zostawił i jq i dziecko? 

Przypuść.my wrcszc1e, ze ten siei oo.­
nalazł. Ale przecież i w tym wypadku 
kobieta ma 'Prawo dzi~cko mi-eć na swoim 
własnym utrzyma1niu. A wi~ic ma -prawo 
do dodatku rodz1nnego. Podob!llie przed­
stawiają się ii uprawnienia matek ślub­
nych, które z takich czy innych wzglę· 
dów żyją same z.e swoimi. dziećmi. 

Znkład pracy nie może prucież takie­
go postę11owania tłumaczyć obawą nad­
użyć. Przy odrobinie dobre:i woli można 
przecież sprawdzić, czy świadczenia ro­
dz.inne nie są pobi·erane podwójnie. 

.Chodzi właśni~ o tę dobr1a1 wole. I cho­
dzi o to. że każda instytucja i zakład 
pracy powinny nasze młode. demokra­
tyczne ustawodawstwo znać i szanować. 

W.H. 
!llllłllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllhilllllllllllllllllllttlllllllllnllllllllllllllll 

Nasze porady kosmetyczne 
Pierwsze promienie wiosennego słońca a 

wielu kobiet obdarzonych bardzo delikatną 

skórq twe.trzy wywołuje piegi. Dla zapobie· 
żenia tworzeniu się piegów stosować mo- · 
1żemy różnego rodzaju i typu ma.ścl i kremy, 
w których skład wchodzą składniki zluszcza­
jące i wybielaj*e skórę Poza tymi sztu.cz· 
nymi · środkami antypiegowymi do dyspozy­
cji mamy i dość bogaty dział środków bar­
dziej naturalnych równie skutecznych a na­
pewno dla skóry twarzy nieszkodliwych. JeCł­
nym z domowych środków na usuwanie pie· ' 
gów stosowanym jest smarowanie skóxy twa· 
rzy sokiem z pokrajanej i posolonej czarnej 
rzodkwi. Drugim środkiem z tego arsenału 

przepisów domowych to nacieranie twarzy 
mlekiem, w którym został wygotowany 
chxzan. Jako skuteczny środek przeciw pie­
gom stosowane bywa nacieranie twarzy olei· · 
kiem migdałowym zmieszanym z p·aru kro• 
plami benzoesu . . Latem używa , się świetnie 

działającego przeciw piegom do obmy'l(lania 
twarzy soku' z porzeczek, poziomek lub o­
górków. Teraz ogórki świe.że i zimą mamy 
do naszej dyspozycji i sq C!ostępne w ce· 
lach kosmetycznych nawet dla rozpoxzqdza-· 
iącej skromnym budżetem właścicielki ple• 
gów. 

W walce z piegami wybierajm; 'środki 
skuteczne nie . kosztowne i nie skompliko~ 
wane w użyciu. Zxesztq piegi są właściwe· 
ściq cery a nie jej defektem. Posiadanie lull 
nie ~osiadanie piegów na twarzy nie ma nio 
v.:spolnego z posiadaniem urody, lub jej bta• 
ki em. 
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KONCERTY ZESPOLU PIESNI 1 TAl'łCA Co usłyszymy ·przez radio 
Armil Marszałka Rokos!lowskłeqo .PROGRAM NA Nl~DZIELĘ 2 MARCĄ 1947 R. 
"! dniach: ~ bm. o godz. 12-ei :!I Teatrze . 6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień do­

Wo1ska Polskiego (Jaracza. 271 oraz 3 bm. bry" i kalendarz h;storyczny; i.05 Muzyl.:a 1 
!godz. 19-!al i 4 bm. !godzino 16) w Teatr~e 8.00 Dziennik; 8.20 Iz lod·zi) Program na dz:ś; 
TUR (11 .l1,stop.ada, 211 ko~certować bądz..t:} 18.25 Muzyka; 8.55 Iz łodzi) .• Polska Rodzina 
Zesp6ł ~.esni 1 Tan~a Wo1sk Marszałka R~- . Radiowa" _ pogadanko red. J. Piotrows~ie­
kossowsbego. Oprocz teqo odb~dz!~ ~1-ę go; 9.00 Nabożeństwo z Kośdoło Sw. Krzyża 
koncert d!a czlorn<6w OKZZ w soh św1et1..::y w Warszaw:e; 10.00 Audycja regionalna: 
fa~ryczne1 PZPB Nr. 3. l?awn. ~eyerl w nie-110.45 Iz todz:) Transmisja z so!l TUR ur:iczy­
d:uelą 2, mareo ~ godz.inie 18-,e1. . stości 25-lecia istnienia Orkiestry KEŁ. Spra-
• Zespoi składa1ący s1ą z choru, baletu i or- wozd. red. l. Szumlewski· 11.15 fz t odz:) 

k.estry wystąpi z nowym programem, na kt6- . • ' T , • B 
ry złożą sią pieśni radziecki!! i polskie, tańce I.sza a~dyc1o z ptyt 7 cykw .„ wórc~osc: .D eDeut-
kozaków dońskich, żoln;erskie, ludowe. ra. hovena - W progr~mie' Syn:fonia_ . • r 
dzi'9ck:e i polskie. Zespól" liczy 75 osób. Kie-

1 
op. 3.6; 11.45 Iz Łodz:l · Wszystkim dz1si-e1; zym 

rownik artystycznv Euqen;usz Pronin. Kiernw. i sole.~1zantkom dedvku1emy „Kwadro.ns J?!Ose­
nik muzyczny W. Nyżnibw, baletmistrz ne.k . !płyty!; . 1.1.57 Sygnał. czasu I he1nał z 

W.ezy Ma r1ackie1 w Krokowie; 12.05 PoraMk 
M. Smirnow. Posse„partout nieważne. 

PA~STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO colt-go zespołu „Sy~eny". Jan:na Oraczewska, I 
Dziś d~a przedstawienia opery narodowej Stefcia Górska, Stefa~ Grodz:"ilńska, Reg·na 

„Cud mniemany czyli Krakowiacy i Górale" Grabowska, Henryko Stonk!ewi<:z, Zyg:iiurt 
Bog~sla"'.".skiego z muzyką Stefon:ego, w in- Chmielewsk:, Edward Dziewoński, Marion 
scen1zaci1 le<>na Schil1.9ro, z udziałem ork!e- Dą!:rowsk:, Wacław Jankowski, Józef Mat~·-

1 stl}I Fitharmon:i Łódzkiej. Dekor.ocie W!. Da- szE:wski. Jerzy Piche!ski, Kazimierz P;. .v·ow­
szewsk:ego, układ tańców J. Hryniewieckiej. s1c' . Jćzef Poręl:Jc;l,j i S•3h-i W.Iris , 

Uwaga! Uwaga! 
Instytucje Społeczne I Rody Za.lcłodowel 

SPóŁDZIElNIA PRACY 
KONFEKCYJNO • 81ElltNIARSK1EJ 

svmfonicznv. W przerwi'9 - Radiokron:ka. 
Najciekawsze audycje przyszłego tygod:iia 1 

13.30 Niemcy po wojnie: 13.40 Aud1cja 
słowno-muzyczno dla świetlic w·ejsk:ch; 14.25 
Recenzj"l; 1435 Chwilka Biuro Studiów; 14.40 
Iz łodzi! W ramach Teatru Wyobraźni -
Słuchow!sko oryginalne pt. ..N:ebezp:eczne 
życie" - pióra i reżyserii M. Wiercińsk : ej: 
1520 Knncert Małej Ork:estry P. R. pod dy. 
rekcją A. Junowiczo, z ud7.iałem I. Godejs'<:eJ 
(śpiew); 1600 „O bałwanku śni<Jqowym" -
audycjo dla dzieci młodszych; 16 20 fz Łodzil 
,.Na widowni tyqodn:a" - w opracow::m:u 
St. J"szc„vko; 16.30 Iz łodzi! Recital skrzypco­
wy Br. Rotsztatówny. Przy fortepianie prof. 
K. Bacewicz; 16.50 (z Łodzi! listv : programy 
- omów: red. K. Turkiewicz; 17.00 „Podwie­
czorek orzv l'r\ikrofo11ie"; 1'8.15 .. 5 mi1iut 
po~zj:": 18.'.'0 Audvcja wojskowo: 18.50 rz to. 

Przedstawienia: o godz. 15.15 I o godzini.g Por?C;tek prze:ist»w!eń :.g ,,·z. 16.::;o 1 15' 30 
19.15. . K<Jso czynna cały dz'.eP. le;:. '272-70. 
. Dz:ś o godziY!ie 12 koncert zespołu ro- TEATR GO 
dzieckiego Marszałka Rokossowsk:ego. Passe- Ostatnie d;i 1 NG„. Kopernika 16• 
partout nieważne. Doskonalv program kornawoławy „ Tylko 

TEATR TUR dla dorosłych" z Olą Obarskq l Gierasień. 
Dziś dwa przedstawi.gnia: o godzinie 15.15 sk:m. 

I 19.15 świetne! komedii obyczajowej klasy. Początek l'I aodz 1Q 30 
k6w . sceny ~?syjskiej: „Ożenek" GofJola . i I WILENSKI TEATR ŁĄTEK 
„Oświadczyny Czechowa, w rezyseni •w Teatrze Nowym, Kopernika 16, w ni<idzie­
':ł· Szle!yńsk1ego, dekoracjach O. Axera. j lę, 2 mareo. o godzin;e 12, daje bojką An­
tJdzioł ~iorą: Macharska. Łuczycka, Rochwal. 1 dersena „Słowik". Przedsprzedaż bif.43tów w 
ska, P.etruszk:~wicz, Bogucki, . leszczy~ski, ! księgarni „Prasa", Piotrkowska 102 o. . 
Kaczmarski, Swiderski, Łabędzki, Jezierska, -:r , '"'* llł 
0,rdon, Zelwerowicz, Tymowska, Szletyński. n. i h ~ 

W poniedziałek 3 Ili o godz. 19.15 ; w~ ĄORIA (ul Marsz .. Stallna - GłownaJ 
wtorek 4 Ili o godz. 16 - koncert radziecki „OJCOWIE 1 DZIECI" 
Marszałka Rokosso.wskiego. :>AtTYK ul. Narutowic20 20) • 

Passe-partout nieważne\. „lUDZIE I MANEKINY" 
TEATR KOMEDII MlJZYCZNEJ „lUTNU,•• . IAJKA luf. Fronciszkoń•k:i 31) 
Ostatnie trzy dni! Niedziela 2 Ili godz. 16 ! „ZUCH DZIEWCZYNA" 

ł 19, poni.gdzlalek 3 1\1 godz. 19 I wtorek ·dn:a I ·• " · ' - - yr.sk1-: JO l) 
4 111, godz. '9 ,,HRABIA tUXEMBIJRG", ope- i „PQNTCARRAL" 
retka w 3 aktach z prologiem muzyka F Le. I -· 1u1. leqtonćw '2-4l 
hora. ·udział bierze cały zespól ortystv~zny .• , „SYMFONIA MtODOśCt• 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. ll. 'i\UZ.A !Rudo ·Pobio„fcbl 

UWAGA! Czwar\e~ 6 mareo br. o godz. „ZAKAZANE PIOSENKI" 
l19 na\p\~\t.nie\sza egzotyczna operetka „Kra!'- I OSWIATOWE" (Rzgowska 94) 
no Uśmiechu". NIECZYNNE 

TEATR KAMERALNY DOMU 20ł.NIERZA F'OLONIA {Piotrkow•ko 87) 

/' 

Dziś dwa przedstawien:a o godz. 16 1' 19.15 „KLATKA SŁOWICZA" 
nl.g grane/ dotychczas na scenach polskich PRZEDWIOSNIE (ul. !eromslclego 74-78) 
sztuki amerykańskiej T Williams'a SZKLANA „NIEUSTRASZENI'' 
MENAŻERIA". Szklo~a Menażer!~" grano ROBOTNIK fur Kit 1ńskfego 1781 
była bez prze~ przez dwa lata w Nowym „SAN DEMETRIO" 
Jorku z niesłychanym powodzen:em i uznana ~OM~ ful Rzqowsko Ml 
zostola zo naflepszą sztukę sezonu t"!atról- „CO MOJ MĄ! ROBI W NOCY" 
nago 1945/46 przez Jury Kola Krytyków REKORD luł. Rzgowska 21 
Teatralnych, kt6re przyznało autorowi za ~ „PODRZUTEK" ••• 
„Szklanq Menażerią" swoją doroczną na- -,TYlOWY 1111 K11~1nslcłego 1ZJ' 
grodtl. „PONTCARRAL 

ł\kcję tego oryg'nalnego widowisko roz .SWli' fl3olucki Rvnek Sl 
grywano przet czte;y osoby w rzeczywlsto: ,,A IMIĘ ICH MILION" 
~ot 1 wspomn\en\ach - ufrr{my w wykona- TATRY lul . Sienkiewicze «Jl „ 
nl11 Jerzego Dusiyńs\dego, lr!!ny Horeckłef, „KAPRY~NA EKSPEDIENT~ 
Janusza Jaronia J Zofii Mrozows~iej. rĘCZA IP1otrkows~. 108) 

Reżyseria - Erwin Axer. Kompozycfo „NIEUSTRASZE":'I 
pnestrzenł sceniCZMi według proieklu Jana Wl!;t A (ul 0as7'vnskf Pao fJ 
Kosińskiego. „ZEZN,ANIE SZPIEGA" 

Kasa czynna od god JO Tel 723-02 Wtl"'IC"-11AR7 (]nvmrl~ks 6) 
TEATR SYRENA:' T~a g. tt J • ) „ZEZNANIE SZPIEGA" 

Dziś 2 pr;~dstowienla k~m~d: Henne. ::ni 1'\()~("' fi'' N...,rińrf„..,,„.ltlego 161 
quina i Vebera p. t. „PANI PREZESOWA" , „ZAJAZD NA ROZDR<;'żU" 
w cproc9waniu i' z piosenko mi Jerzego Juro n. ..ACHĘT A (ul. Zgtersk~, 28> 
doto, z muzyką Franciszki Leszczyńskiej i Mi'3 „ELWIRA MADIGĄN 
czysłowa Por,wito, z gościnnym wystąpem w Passe-partout do kin wydane na rok 
roli tytułowej Heleny Buczyńskiej i z udz:ałern 1946 w~żne sq aż do odwołania. 

PAfłSTWOWA CENTRA~A HANDLOWA; o. w. w ŁODZI I 
URUCHOMIŁA l'lFZJ al. Daszyńsklege (dawn. Przejazd) Ir 2 

sprzeda~ qun1q do żucia 
w cenie 3 zł za szluke. w czasię od 3 do 8 marca br. 
dla członków Związków Zawodowych; słuchaczy wyższych uczelni 

oraz dla organizacji społecznyc h - za okazaniem legitymacji . 

,,Astra~~ 
z odp udz. 

(ódź, ul. Jaracza (Ceg1elniana) & 
tel. 135·22 

przyjmul-:! do szycia biel ;znę męską, 
fartuchy i odzież ochronną najmniej 
100 sztuk. Wykonanie soildne i punktu-

alne Ceny urn'orkcwane: 
Przy większych zamówieniach rabat. 

POSZUKUJEMY dzil „Z życia kulturalnego Łod"!i": 11 Omó-
SKR:FfCAREK i TKACZY I wienie najbliższepo numeru ,.Kvźn:cy", w 

opracowaniu M. Buczkównv; 2! Felieton P.. 
na krosna kortowe; oraz przykręcaczy Smoli~a p. t. „Wystawa póśm:ertna mo'ar. 

na przędz. wełn. stwo Stanislo.wa Komork:eqo"; 19.05 Iz tr.dzil 
Zgłaszać się do. Wydz. Personalnego W ram;ich a 11dyr.;: .• Us iech i ploseri<a" -

humor~sko p .• „Pozw6lcie niemowletom żyć", 
Państw. Fabr. Nr 10 przy ul. Gdań- pi6ra z. F:jaso, reżyserii Zb. Kopolki; 19.30 

skiej 80 w godz. Qd 8 do 12. Prze9ląd tygodnia - K0mentorz wvdo·z9ń 70 .-----------------i 1, qranicnych: 1940 Aktualnośc: d.7•.'1:ekowe: 
TEATR KAMERl\LNY DOMU żOŁNIERZĄ 19.57 Syr;•10ł czosu; 20.00 Dziennik; 20.25 Kon-

(ul. Daszyńskiego 34) cert so!i;tów; 21.05 Ciekawostk: literackie -
Dziś dwa przedstaw~en1a .,Dworskośf Krotochwilna" prnf. W. Kuh'lc-

nowej sztuki amerykańskiej k:.ego; 21.15 „U naszych przyjaciół" - oudy. 
T. Will:ams'a eta słowno.muzyczna: 21.45 (z Łodzi! Audycjo 

rozry~kowa p. t. „Sąd Ozyrysa", według H. · 
„SZKLANA MENAtEl\IA'' Sienkiewicza, w rod:ofonizacjl A. Kaspronl-

(The Glass Menagerie) czo, w reżyser:: T. Mcrkowsklego; 22.00 K.wo­
dans prozv: 22 15 Program na jutro; 22.25 

Udział biorq, rz todzil Koncert życzeń !cześć I.szal; 23.10 
Jerfy Duszyński, Ireno Hor.~cka, Janusz Ostatnie wiadomośc: dziennika radiOWF;>".JCl; 

Jaroń, Zofia Mrozowska. 23.30 lz Łodzi! w:adOO'!OŚd sr:) rtOW'); 23.33 
Reżyseria: Erwin Axer. Dekoracfe: Jon Program no dzień jutrzeiszy: 2336 !z todziJ 

Kosińsk:. Koncert życzeń !cześć 11-ga.J; 0.58 Iz Łodzi 
Kasa czyno od 10-te(. Telefon l23-02. Zakończenie audycj: i Hymn. 

-------------~----·~---------- „„„'„„„ ... ~)··-~~.:..-..„„„„„.,. 
W Prokuraturze Sądu Okrągowego w to- „RZETARG 

dzi prowadzi Sti' dochodmnie w sprawie Nr. Zarzqer Mle)sK1 w lodzi ogłasza przeTarg 

OGŁOSZENI! 

IX. Ds. 1794/47 pr:l!ec:wko g~meralowi Kenk nieograniczony na wykonanie pdrkonu i 
Walterowi-Rudolfowi, byłemu komendantowi siatki na posesji przy ul. Sądzlowskiej 18. 
pol:cii niemieckie\ w lodzi. Oferty pisemne odpow:1=tdajqce treści 

W l-Wiązku z powyższym wzywa s'.ę wszyst • kositorysu ślepego należy sklodoć w ·Wyd:!.:o. 
kie osoby, znojące Kenka osobiśde bądź też le Odbudowy przy ul Piotrkowskiej Nr. 64, 
zochowoni-'9 sią jego w czasie okupacji nie- pokó; Nr. 5 do dnia 15 marca 1947 r. do go. 
m:et:k:e;. do zgloszeni'CI się do Prokuratury dziny 12 w kop'9rcie należycie zamkn:ątej z 
Sqdu Okręgoweqo w łodzi w godzlnstch. nooisem „Oferta . na wykonon:e parkanu z 
urzędowych - Plac Dąbrowskiego 5, pok6j . siatki na posesji przy ui'cy Sędzłow~kiel 
216 do wiceprokuratora J. Popka. Nr. 18". · 

Szczegółowe informacje oraz kosztor;s śle­
py z warunl<arni przetarau otrzymoć można w 
Wydziale Odbudowy, Oddział Budownictwo 
przy ul. P:otrkowskfel Nr. 64. pok6j Nr. 115. 

„Łódzki Instytut Wydawniczy" 
ul. !wirki t 7 

poszukuje 
akwizytorów 

na dobrych warunkach. Zgła.sza~ się 
_Wydział Gospodarczy, pokój Nr 7 

Zarząd Miejski 7.ostr2'ega sobi1' p•owo wy. 
boru ofert lub uniewożn'.enia przetargu b.<.iz 
podania powodu. 

Wadium przetargowe ?:godnie z przepiso­
m! obowiqzujocyml w wysorości zł. 15.000 
należy :>:!ożyć w Głównej Kmle Miejsldej 

Znakomity ortysta-recytotor HENlłYK SZAT przy ul. Roosevelta Nr. 15, o kw:t wpłaty do-
KOWSKI wystąp;· w „WIECZORZE BALLAD", łączyć do oferty. . · 
przy akompaniom.~ncie fortepianu, w niedzie- Łódź, dnie 28 Jutegn 1947 r. 
lę dnia 2 marca rb., o gadzinie 18, w sat: . ZARZĄD MIEJSKI W tCDZI 

·~:-::-:::~~~~~~-
Polskie! YMCA w Łodzi, ul. T,raugutta 17. f ' 'ł 

OGLOSZE 
Przed ed · b'I t6 w S k t r' c· ~~ Dyrekcja l6dzkłch Zakładów Wyrobów l 

N IA DROBNE I ~n:•ko,'P;,'. ~:i•:::;..„ ' "0 10 

•• li tó:~P~~:~~"o 218 i 
Le•arze ENCYKLOPEDIĘ !duży komplet) kupię okazyjnie. OGtOSZENrE f::·~ 

2 
kszięagtorwyudc11hl latycbmiast ~::_·. w d Wydział Historii Partii przy K. C. Polskiej 

Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW spec chorób ia omość do red sub. Ostatnie wydanie. Pariil Robotniczej poszukuje codzti:1nnej I pe-
we~erycznych •. skórnych. Al. l Majo 3. Przyj- PIES bernardyn do sprzedania. Tel. 1 lS-08. rlodycznej prasy polskiej z okresu przedwrze- 9 1 wykwalifikowaną moszyn:stką • 
mu1e od 8-10 1 4- 7. Tel. 212.88. _ ___ . Różne śniowej Polski jak np. komplety „Robotnika", {' 1 ref.grenta finansowego. 'ł 

D MARIA WILKOWA h b 
„Kuri.9ra" Porannego" I t. p. Kto z towarzyszy :' : 

r. • c oro y oczu, przyj- ZDJĘCIA I ·ty . d ,_ • !ta k b • W kl d 6 . . i • • . d 4- . d 
6 

. $ . · eg1 mocy1ne, repro u11.c1e - no • i sympaty ów m6gl y służyć informacjami w ; arun o om w.anto na m eiscu. : 
mu1e 0 te1 ° -te1 - Wlętokrzysko 6, niej i nojszybcief „FOTOMATON", Narutowi~ tej sprawie, proszony jest o zgłoszenie slą f:· Zgłoszenia między godz. -9-11. ~:· 
le}. 179-80. cza 8. do t6dzklego Komitetu Polsk!el Partii Robotni. 
Dr. Zofia KOŁSUT choroby kobiece i akuszerio TŁUMACZ przysięgły ong:elskiego, rosyjskie- ~!~i ~~ ;

9
o:.isji Historii Partii, ul. S!enkiewl- ~ ' WYDZIAŁ PERSONALNY ~ 

powróciła i przy1mu1e l6dz, Piotrkowska 70 go, francuskiego, niemieckiego - Narutowi- •~"-"r.·~~!.:.~·~~„„ .•• _.. 
m. 8 tel. 212-22 codziennie z wyfąt!OOm sobót czo 74, tel. '276-18. 
i świąt god.z. 3-6 pp. 
Dr. RATAJ-!URAKOWSKA. specfolistka cho- Z ooł ~arowanie pracą 
rób skórnych l wenerycznych u kobiet, kasme- STOLARZE natychmiast potrzebni. Zgłaszać 
tyko leka·rska. Piotrkows~a 33 godz. 12-1 l się: Fabryka Mebli, Jaracza 42. 
3-5.30. POSZUKUJEMY k I f k ------
lekarz dentysta MINTZ Tadeusz. leczenie zą· 
b6w t łomy ustne( ,zf!by szluczne. Przyjmuje 
Południowa 46, teł. 268.91. 

Mupno • s.przedaż 
IGŁY do maszyn okrągłych 1 amerykanek w 
kożdej ilości zakupią Państwowe Zjednoczone 
Zakłady Przemysłu Dz:ewlarsk!ego w A!.sksan­
(Jrowie, Wydział Zaopotrzenia, Łódź, Kościusz 
lsi 39, tel. 172-1*. 

wy wa i i owonego kalkula-
tora z dużą praktyką warszta!ową. Reflel<tu­
jemy tylko no poważne siły. Podanie w 3-ch 
egzemplarzach składać P. P. Film Polski, Pl. 
Wolnośoi 2. 

ZAKŁADY Przemysłowe St. Weigt w· Łodzi, 
Senatorska 7/9 poszukuje dw6ch konstrukto­
rów. Warunki do omówienia na m ejscu oso. 
blście lub pisemn:e. Zwracomv lc.oszta po­
dróży. 

l.J!§ftlieclani i się! 



Str. 'f2 

Z ~vcla partii 
ODPRAWA SEKBETARZT DZIELNIC 

Dllla 4 marca 1947 roku (wtorek) o godz. 
17-eJ w AwteUlcy ł.ódzklego Komitetu PPR, 
odbęmte 11ltt odprawa I l II sekretarzy dziel­
nic oraz sekretarzy fabryk wydzielonych, na 
kt6rel będą omawl.<Jne sprawy przemysłowe 
I zawodowe. 

Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE SEKRETABZY 
_ We wtorek 4•go marca o god%inle 16-e) 

odbędzie 11lę odprawa wszystkich sekretarzy 
11:61 PPR. LeweJ SródmieJskleJ. Sprawy b. ważi:. 
ne. St.awlennlclwo obowiązkowe. 

ZEBRANIA B:Oł. · 

'W dniu dzlsleJszym odbędą się zebrania 
fi6ł w następujących dzielnicach: 

PBAWA GORNA: 

O .god%inle 15-eJ „Eitingon" przy ul. Bad· 
wcn\skleJ. 

LEWA GORNA: 

O godzlnle 10-e) rano ogólne zebranie 
członków koła ftrmy „Stolarów". 

:YTIDZEW: 
o· godztnte 10-te) rano w lokalu dzielnicy 

llrmit Czerwone) 38 Kolo terenowe Nr 2, 

BAŁUTY: 

O godzinie 15-e) wieś R.adogoszcz. 
O godzinie 10-e) rano posiedzeDte egz. ko· 

!a „Marysin". 

DZIELNICA LEWE śRODMIEśCIE PPR 
Na budowę Domu KC PPR w Warszawie, 

Koło PPR l sympatycy PZP Wefn. Nr. 11 (Alt) 
zebrali - zł. 950; Kolo PP.R terenowe tow. 
Sztenc Bronisława - zł. 600; tow. Nowak 
Piotr - zł. 200; tow. Falkowski Bolesław -
zł. 500; tow. Popecki Kazimierz - zł. 500; tow. 
Preliński Stanisław - zł. 200. 

KOMUNIKAT 
Komitet lokalny Pofsldej Partii Robotniczej 

Radogoszcz, Zgierska 213 zwołuje zebranie 
nauczycieli Radogoszcza dziś o godzinie 10 
rano.. 

KOMITET OBYWATELSKI 

Dzień w Związkach 
fiwodowrch 
ZARZĄD GŁOWNY ZWIĄZKU Wt6KN\i\.RtY 

Dnia 'Il lutego odbyło sią posied~nri9 Pre. 
iz'idium Zarzqdu. Na porządku dz~ennym sta­
ły sprawy organizacyjne, personalne I finan­
l!OiWS. 

t:Jdiwafono zwołać Plenl!!'l'I Zarządu na 11 
marca. Ponadto uchwalono Jednorazową za. 
pomoget dla rodz:n ofiar katastrofy górnicze! 
w wysokości 100 tys. złotych. ' 

ZWłĄZEK WŁOKNIARZY - ODDZIAŁ 
Prezydłucn Zarządu wzywa wszystkich 

ezłonk6w starego Zarządu do stawienia się 
w !okołu Związku we wtorek. 4 łuteoo na 
godziną 14. 

Gprawy bardzo ważne. 

WYDZIAŁ KUlT.·OśW!ĄTOWY 
PRZY ZWIĄZKU WtOKNlARZY - ODDżlAŁ 

Przypoml)namy lderown!kom ś,w:etlic, że 
11prawozdanla kasowe z pobranych subwe~1c~ 
należy składać niezwłocznie do Wydz. Kult.­
Oświatowego, jak i również sprawozdan:a z 
pracy kulturalno-oś.wiatowej w fabrykach -
nie późniei jak 5 każdego miesiąca. 

ZWIĄZEK Sl<ORZANY 
We wtorek, tj. pojutrze, o godzinie 16.30 

'W lokalu Zw:ązku, posiedzenie Zarządu Od­
oziału. 

wrawv organ:zacy)ne. 

ZWIĄZEK BUDOWlAfilY 
W fych dniach odbyła siE! konf P-r~ncfa Raa 

rakładowych firm budowlanych. Referat po. 
lityczny wvglosił przedstawiciel Zarządu Głów 
nago, tow. WrE1biok, referat o stosunku ruchu 
:zawodowego do sp6łdz:elczości, tow. Rajch. 

Zebran? przyjęli rezolucją domogającq się, 
Ev podpisanie traktatu pokojow'9go z Niem­
cami odbyło sit'ł w Warszawie. 

Dyiurv aptek 
• Cymer, W61czońsl<o 31 

BoJarskl, Przejazd 19 

G t.:· O S R O B O T N I C Z "t Nr 8~1' 
) 

Ze .sportu 

z gram· w,, a ce'' 
. Goście zachwyceni serdecznym przy jęciem w Łodzi 

Po meczu piątkowym „U;epel" -, interlokutor - to gdyby nie omyłki sę-1 - Aby dać możnGść obejrzenia ;l~J· 
Zryw w serdecznym, rodzinn'Ym niemal dziów, nie było by chyba żadnych za- I darzy węgierskich Ł'jm, którzy kh w 
nastroju spędziły obie. dr~żyny Wf&~ór 1 

strzeżeń. Muszę jednak stwierdzić, że I piątek nie widzieli, zrobimy najprawdo­
w „Halce' na skrommutktm bank1ec1e. nasz ~ędzia punktowy był w wielu wy- podobniej jeszcze jeden mecz w Lodzi 
W·~,~~Y s1.1i zachwyceni Przyjaizdem padkach bardziej obiektywny od swego około 12 marca. Przeciwko Węgrom wy 

do Łodzi. . . . • . kolegi z przeciwka. Jedyny błąd, jaki stawimy team, kombinowany z jakimś 
-. Z ta~ą s~r~·eczną z~c~ltwosc~ą n~s , uczynił, to byk> prz·yznanie zwycięstwa innym klubem, ale , jeszcze narazie z 

tuta1 prz·nmu3e<'1e - mow1ą -:. ze me Czarneckiemu w walce z Bogacsem. jakim to nie wiemy - kończy wicepre-
potr~rimy ; ~ słowach wyrazie swej - W następnych walkach nasz sędzia zes Zrywu. 
wdz1ęezno~c1. i • • · l przeważnie dawał remisy, podczas gdy 

Co <;hw1la. s.ych_ac Jednak kry~ykę o-
1 
Węgier dał np. zwycięstwo Buday'owi 

r~eczen ~ędz1owsk1ch. Węgrzy me ską- ; nad Taborkiem, co zaskoczyło nawet 
ptą wymowek swemu s.ę<lziem.u p. Sallay . . Węgrów ... 

„NIE BYŁES SALLA V . NADSPODZIEWANIE DOBRZE W AL· 
W PORZĄDKU"... CZYLI GOMULAK i BEDNARZ 

- Nie zawsze byłeś Sallay w porząd- , - U nas nadspodziewanie dobrze 
ku - mówią. Taborek walkę Wfgrał z wypadli Gomulak i Bednarz. Dziwi mię 
Budayem i Jaskóła z naszym Vargą też. bardzo, że mecz z Węgrami, którzy są 
Nie byłeś „stary" fair„. : przecież klasą międzynarodową, nie p~-

Odnajdujemy w tłoku wiceprezesa trafił zgromadzić w Łodzi nawet 3 ty· 
Zrywu kpt. Lemp-arta i powracamy isięcy widzów. To zniechęca bardzo or· 
jeszcze myślą do niedawno odbytego ganizatorów, którzy przecież nie m::iło 

meczu. . musieli ponieść trudu, aby Węgrów do 
· Jeśli chodzi o sam mecz - mówi nasz I Pobl{i sprowadzić. 

KOMUNIKATY 
Siatkówka kobieca: w poniedziałek -

d.nia 3 marca o ~odz. 18.30 w sali YMCA 
ro,zegrany zostanie mecz si·atkówki pomię 
dzy <lrużyną HKS - Łódź m1strzem o­
kręgu łód7Jkiego, a ·reprezentacją Łodzi 
,z udziałem zawodniC'zeik z DKS, TUR-u i 
Zrywu. 

SIA Tl(óWKA MĘSKA 
Repreze:ntacja szkół śroonich Łodzi •ro­

zegra mecz z reprezentacją Łodzi z u­
działem graczy YMCA i TUR-u. W re­
Prezentadi Łodzi wyslląipi'8,I z TUR-u: 
Skrobski. Michalak 1 Kopczyński oraz z 
YMCA Warszczewski, Huben ~ Żyliński. 

Sokołowski, Warszczewski ID Huben z 
YMCA,Bufoowicz z ŁKS-u, Bielsk.i z 
AZS <>raz Skrobski, Michalak, Grnecho­
wiak, Jakubowski i Kulczycki z Tl.JR-u. 

Me.cz hokejowy o wejście do klasy A 
Pomiędzy drużynami Boruta u Zg.iena 
i ŁKS z Łowicza zakończył Się zwyciię­
s twem Boruty w stosunku 3:1. Po­
szczególne tercje (1:1, 0:0, 2:0). 

Bramki dla Boruty: ~wiątek 2 i Kró­
likowski 1. Honorową bram)W dla ŁKS 
zdobył Grz.echociński. Dz.iś Boruta wy. 
jetdta do Łowicza na rewanżowe spot­
kanie. . "' . 

Z r.jECZu 
„CSEPEL" - ZRYW 

Po ulokow.mdu silnego ciosu w okol!cy wq. 
troby Bud.ay („Csepel") !ut w pierwszej nm• 
dzie malazł się na deskach. Taborek {Zryw) 
odchodzi do swego rogu obserwując: bacz-

nie Węgra. 

KOSZVKóWKA MĘSKA Bokserzy Baf<m~g<> przyjeclrali dzU 
KKS P0741.ań zesztorncmy m1 tr.z; Pol·1 o ~<>dz. 19 i :z.atr:iy\nali się w 1\ote\u „~Q-1 . 

ski wystąpi pruciw reprez.einta-cji Łodzi looia". P'°·wstałe w niew.ielki·ej ilości bi- -- - ,„_ · -
złoż:o. nej 'z graczy YMCA, Tl.JR-u ,f ŁKS. •tety na to interesują.ce spo~kanie SBJ j~ Buday („C11epe1'1 na kolanach czeka dop6ld 
Skład repre-ren•tacji: Żyliński., Łowgirt, szcz.e dQ nabycia. sędzia ringowy n\e doUc:cy do 8. 

Komunikat Wydziału Sportowego Nr. 16 
1. Sprostowanie. Przy ogłaszamiu .we- 2. Wyd~iał Sw.r·łl<>wY uzna~ RKS Cąin I wysokości zł. ,5~0. z zastrz~żeniei;n. ~ w 

ryfikacji (komunikat W. S. Nr. 15) o- oordia Piotrków winnym :przekroczeirna WYJ>adku opóznionego zaW1·adom1erua ...... 
myłkowo pominięto spotkanie I rundy mi § 21 Regu.Jamiinu Sportowego P. z. B., WydZiał Sportowy nie b~dz.ie delegował 
strz.ostw drllŻYITT.owych kl. A Zjednooro- (który mówi: „Prośba o zezwolenie na sw~gq 'Przedstawiciela na zawody. 
ne - ŁKS - wyniik 0:16 ~ 2 punkty dla urza,d·zenie mwodów winna wiJ>łyinąć do 3. Decyzją Wydziału SPortowego Ł. 
ŁKS. ·co p0daj.eimy obecnie jako uzupeł- Wydziału Sportowego na 10 dni przed O. z. B. z dnia 26. 2. 47 zaw-0dinik OrzY-: 
nienie weryfikacji mistr.rostw drużyno- termLnem zavrodów) :postanowił ukarać bowski Tadeusz z KS ZWM Zryw został 
wych okręgu w kl. A. RKS Conoordia Piotrków, grzywna w uprawniany do startowainia w mistrz<JS· ,_.;; __ _,;,,;,.._..;;. _________ _.._______________ twach d'I'użynowych okręgu kl. B. 

Dzisiejsze imprezy sportowe :.e~k:itwe~:3~i~:! ~~:~~~n$ 
, BOKS wadze piór'kowej Oacz;owski · (Geyer) 

Hala Wimy godz. 11. Mecz bokserŚk'i zwycf.ęifył na p1mkty Michałowskiego 
z -cykl'l,t rozgrywek o druź'Yttlowe mistrzo (G.ey·er). 
stwo Piolski pomiędzy Batorym (~ląsk), Zainteresowanie zawodanń b. d·uże. Wi 
a ŁKS~em. <lizów ponad 1500. Zawody prowadzili: w 
ŁKS wysńąmi w nast~1Pujia,cym skła.- ·ringu ob. Stanisław SieT<>ezewski, na pun 

dzie: Stasiak, 'Pawlak. Marcinkowski, Kie kty ob. ob. Kapuśnik, St~p-ień i Małosz­
rus, Olednik, Pisarski, Żylis i Niewa<lził. czy.k. 

PILKA RĘCZNA . . 
Sala YMCA g.o<l!z. 10. fitnał tumi'efo 

trójkowego w si-atkówce druźyn szkol­
nych. 

ZAPASY 
· Sala przy ul. Nawrot 27 godz. 15. Mi­

strzos·twa klubów: ŁKS, Wimy, M.K.S„ 
i I.KP. 

p'LYWANIE 
Pływalnia YMCA godz. 16. Trójmecz 

szkół Żeromskiego, Kopernika ~ Reymon­
ta. -

Kto sttdziuje mecz 
ŁKS - Batory? 

Na dzisiejszy mecz 'Batory (Chorzów) 
- ŁKS Polski Związek Bokserski wy­
znaezył nas·tęp1d~y komillet sędziowski 
w ringu Kowa1·ski (Poznań), na punkty: 
Latowski. (Powań), Lisowski (Warsza­
wa) i Lew'icki (Pomorze). 

Hokeiśc\ na Hradczynie 

4. Po<laje sLi(Jt do wiadomo~ci zaintere· 
sowanych klubów, że finały mistrz'Ostw, 
młodzików, odbędą. się w dni•u 1. 3. 47_ 
P<>dcza.s spotkania towa-rzyskieg-o Victo­
ria - KP Z.iednoczone w sa·li RKS Victo 
ria - Kilińskiego 2. PoczJ:J,itek spotkań fi· 
nałowych o godz. 18~ej, waga o godz. 17, 

5. Przypomina się klubom, że termin 
zgłoszeń do mistnziostw indywidnalnych 
senio·rów. ul}ływa z diniem 5. 3. 47. Mi· 
strzostwa rozpoczynają się w dniu 6-go 
bm. 

6. Zezwala slę RKS „lkape" na wy­
fazd w diniu 2. 3. 47 do Kalisza celem ro­
zeg·rania zawodów towarzyskich z tam• 
tejszym RKS Bielarn:ia. 

7. Rez.erwuie si~ terminy: 
2. 3. 47 dla ŁKS. 
9. 3. 47 dla ŁOZiB (finały mistrzostw; 

seniorów). 
16. 3. 47. dla KS Zryw, 
23. 3. 47 dla KS Zryw. 

tlnt9szowsld, Dąbro.wska 24 o. 
EpsztaJn, Piotrkowska 225 
Trawkowsko, Brzezińska 56 
Pawlukiewicz, Pomorsko 12 
Apteka Pocztowo, Piotrkows!Ca 46 

TELEFONYt 
Pogofowłe Ratunkowe Miejskie -
Pogotowie PCK -

Victoria - Zjednoczone 8 : 8 

I Spotkan:ie w boksie drużyn Victoria • 
Zjedinoczone zakoftezyło si'ęi wynikiem 
remisowym. 

Przed meczem odbyły się finałY mis­
strwstw młod:2'Jików w wadze muszej i w 

Pr·~zydent Czechosłowadi dr. Benesz 
przyj,ą,ł na zamku Hrndczyńskim w P.ra­
dze delegację Prezydium Lig'i Hokejowej 
ora:z . 1>rze<l tawicieli Czechosłowackiego 
Związku Hokefo.w,~go, którzy mu wr~ezy 
li w upominku wysadzaną hrylaintami i 
grana tarni kosztown3; 1 o<lzna kę Czechosło 
wackie&10 Zwią1zku Hokejowego. 

8. Wy7Jnacza się pon-0wny termin spot­
kania o mistrzostwo kl. B Zjednocrone Il 
- Zryw II na dzień 4. 3. 47. 

9. Delegatami na zawody są! 
w dniu 1. 3. 47 na zaw<>dy Victoria ..,. 

Zjednoczone ob. Grządziel. -' 

Pogotowie Ub.«Jzp. Społecznef - ' 
Strof Pożomo -
Biuro numerów - · 

104-44 
,117-H 
1134-15 

8 
~99-00 

wadze Piórkowej. , 
w wadze mumej po 1:). 'Z'ywej, stojącej 

na WYSOkim poziomi~ technicznym wal-

w dniu 4. 3. 47 na zawody Zjednocrone 
II - Zryw II ob. Midalski. 

'Sekretarz P.rzewodniczącY. 
(-) Cwiek Zd"Zisław. (-) Pietruszka Jan 
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